
„Karta praw”
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? wchodzi w życiej
fi' ©®

W ŚRODĘ, 12 bm., od-® 
była się w PZPNg 

’ trzecia z kolej konferencja© 
< przedstawicieli Zarżądug 

PZPN z prezesami klubów^ 
j I i II ligi oraz prezesami® 
? okręgów, posiadających ta- 

kie kluby. Poświęcona ona 
9 była ostatecznemu omówie- 
ś niu tzw. „karty praw 1 o- 
f. bowiązków pilkirzy”.

Konferencja miała eha- 
j rakter instrukcyjny. Wice- 
„ prezes PZPN, Wacław Zat- 
5 ke zapoznał zebranych ze 
i? szczegółami karty; a nw 

’ stępnle poddał dyskusji nie-X, 
j które wątpliwości, wynika-^ 
? jące z wprowadzenia jej W® 
■i życie. ‘ t
i Po dyskusji wprowadso-i^ 
' no do uchwalonej przez® 
J Walne Zebranie PZPN kar-$ 
9 ty, kilka drobnych uzupeł-^ 
1 nień, nie kolidujących z o-# 
J gólnymi jej zasadami. 5 
: Pełny tekst karty żarnie-^, 
( ścimy w najbliższym nu-® 
2 merze naszego pisma. X

Skład polskiej 
ekipy 
na bieg L'Humanite

C^nartek
ł )
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Kolejne losowanie Toto-Lotka od­
będzie się w dniu 1K hm. w Szcze­
cinie w przerwie spotkania piłkar­
skiego Pogoń Szczecin — Marymont 
Warszawa.

P.P. Totalizator Sportowy przy­
pomina, żp termin składania kupo­
nów na zakłady piłkarskie jest o 
jeden dzień krótszy od terminu 
składania kuponów* Toto-Lotka.

UL. MOKOTOWSKA 24
TX7 S P Q 7 S TK7 S Centrala «4241 I 84242

** XI XX W XX Dział Informacji 89106

,Co rię namęczem, co się. ,---- .--------------- , natrudziem — zanim ostągniem pełną
gotowość bojową przed premierą ligową" — powiedziałby pan 
Piecyk obserwując trening Nowary i Brychczego. Rzeczywiście 
młiły łącznik. Legii wkłada wiele trudu i potu w przedsezonowe 
przygotowania.. Zapewne chce i w tym róku

dawniej 
Fot „PS”

błyszczeć jak

E. Warmiński

£ ńś AT’' 
linivi

■3

wędruje do Łodzi
W konkursie Toto-Lotek z dnia 

9 hm. stwierdzono 1 rozwiązanie z 6- 
trafieniami (z woj. łódzkiego), na­
groda .1.481.740 zł. 11 rozwiązań z 5 
trafieniami premiowymi (z siódmą 
dyscypliną) nagrody po 31R.500 zł, 
około 56G rozwiązań z 5 trafieniami 
— nagrody po «.200 zł, 24.900 roz­
wiązań z 4 trafieniami — nagrody 
po 233 zł, oraz ponad 421.000 roz­
wiązań z 3 trafieniami — nagrody

GÓRNIK ZABRZE MISTRZEM LIGI1958

Ekstraklasę piłkarska opuszczają

r. • v
W niedzielę 30 marca. w. lasku 

Vtncennes pod Paryżem odbędzie 
sie XXI tradycyjny bieś przełajo 
wv o nagrodę l‘Humanite. Polskę 
reprezentować będą trzy, zespoły: 
kobiety — Gaborówna, Nowakow­
ska. Żbikowska, Wawrzynek, męż- 
ezrżnl I — Chromik, Krzyszko^ 
wiak, Zimny Ożóg, II — Kuchniaw- 
ski. Płonka I Kierlewicz.

Ekipa polski wyjedzle do Pary­
ża 26 bm.

Sezon ligowy tuż, tuż...Za kil- • 
ka dni padną pierwsze mi-, 
strzowskie bramki. A 'piłkarze? 
Jak widać ze zdjęcia obok, 
legioniści „nie zasypiają gru­
szek u: popiele", trenując usilnie 
przed wyjazdem na mecz do- 
Budowlanych Opole. Z postawy 
Brychczego, Zmudzkięgo, Woź­
niaka, Słaboszowskięgo, Zienta­
ry, Miklaszewskiego i Grzybow­
skiego wynika, że traktyją joni 
tę naturalną zaprawę bardzo 
poważnie, świadomi faktu, iż 
punkty zdobyte w pierwszych 
spotkaniach liczą się podwójnie 

Fot „PS” — E. Warmiński

Najlepsi zjazdowcy świata

na starcie
IIT SZYSTKO wskazuje na te, 
” że XIII międzynarodowe 
zawody narciarskie o Memoriał 
Bronisława Czecha i Heleny Ma­
rusarzówny, które już w przy­
szłym tygodniu odbędą się w 
Zakopanem — mocnym akor­
dem zakończą bieżący, sezon zi­
mowy. W zawodach spodziewa­
ny jest start reprezentantów 16 
państw! Jeśli więc tylko dopi- 
szą warunki śniegowe (w Zako­
panem zanotowano ostatnio 
opady) będziemy w dniach. 19- 
23 marca świadkami pojedyn­
ków na najwyższym światowym 
poziomie, i na pewno bardzo za­
ciętych.

Poziom ten gwarantują .prze­
de wszystkim doskonałe repre­
zentacje zagraniczne; większość 
państw przysyła bowiem naj­
mocniejsze ekipy, z repreźen.

' IV Zakopanem zima! j

Duże opady
śniegu 

ratują Memoriał

ć

C
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W ,śft°Dę popołudniu po- i 
i< * łączyliśmy się telefo- s 
! zni.ę z biurem organlzacyj- A nym Memoriału w Zakopanem * 

7" calem uzyskania wiadomo- 
' „i ? ostatnich przygotowa- » 
( „'ac” największej naszej \ 
f „arclarsklej .Imprezy, a prze-, f 
, ?'*ystkfm o... warunkach i 
l śnieżnych. .. . \
ł w słuchawce usłyszeliśmy . 
‘ Ł?.5 Przewodniczącego Ko- r 
■ mltetii — Władysława Walko- (I 
f »za. Już pierwsze słowa były S 

pomyślne: 5
« ~ w Zakopanem t w ęó- r
. „ach Pada śnieq. Sypie bez f

Prąarwy Od wtorku, padało ś 
i1 _ A noc । n,£ nie zanosi się , 
‘ aby miało przestać, r 
t d <est b. duży. W mieście ź 
, warstwa śniegu decho- ś 
1 ozi do poi metra, wysoko w ■ 
f Tatrach napadało chyba jesz- 
? Cze więcej...
i musiellśmy prze-^wać robo,y na traaach, 
r X”te“nymf pracami trzeba 

inieą przestania 
/ E?. ć' wtedy dopiero zacz- 
, ^asy deptać i ubijać. 
' ten znacznie poprawił 
! ^?e nastroje. Memoriał po- 
f «“’yć w dobrych
runkach,

l! tym w Zakopanem i
■’ Jsst potowe na przy- r
j el«P. Hotele czekają, f 
. w nii^Y5,h oczekujemy f ; - kończy p. Wab J

t 
i

ł 
i

f 
t 
i 
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Budowlani Opole i Polonia Bydgosz
Naturalnie jeżeli

uczestnicy ankiety „PS”
mieli „dobrego nosa"

IGA gra! Przysięgli kibice piłkarscy — którzy li­
czą się na setki tysięcy — oczekiwali nadchodzą­

cej niedzieli 16 marca z wielką niecierpliwością 
przez całą zimę. Dziś żywiej krąży im krew w ży­
łach, a krótki czas pozostały do rozpoczęcia roz­
grywek zabijają sobie typowaniem, kalkulacjami, 
przewidywaniami, wałkowaniem, wałkowaniem I 
jeszcze raz wałkowaniem szans poszczególnych 
zespołów ligowych.

tentami Badgastein i Lahti na 
czele. Zobaczymy więc w repre­
zentacji Wioch — doskonałą za­
wodniczkę, brązową, medalistkę 
z Badgastein — Carlę Marchelli, 
która .w ubiegłym sezonie zys­
kała miana najlepszej na świe­
cie, a niezbyt wielkie sukcesy 
w Badgastein „zawdzięcza" je­
dynie odniesionej na krótko 
przed mistrzostwami kontuzji. 
W ekipie włoskiej wystąpią 
również następcy słynnego Zeno 
Colo — Bruno Alberti oraz, Pa­
ride Millanti.

Zespół alpejskich asów przy­
syłają do Zakopanego również 
Francuzi. Nazwiska takich mi­
strzów zjazdu jak Vuarnet, Du- 
villard, Tellinge i Grosso nie 
potrzebują żadnej reklamy.

Umowy dotrzymają również 
Amerykanie, których po raz 
pierwszy po wojnie gościć bę­
dziemy na zakopiańskich tra­
sach. Nie będzie mógł niestety 
startować w Memoriale rewela­
cyjny Bud Werner, który kilka 
dni temu odniósł poważną kon­
tuzję w Szwajcarii — ale jego 
kolega, nie mniej słynny Ćorco- 
ran oraz Amerykanki Pitou, 
Snite i Springer-Miller mają 
również najwyższą markę.

Po raz pierwszy gościć będzie­
my również w Memoriale nar­
ciarzy Kanady ..— którą repre­
zentować będzie zjazdowiec 
Semmelling, barw Wielkiej Bry­
tanii bronić zaś będzie „narciar­
ka z warkoczem” Susan Holmes.

Wiadomo też, że i dla klasy­
ków szykuje się silna konkuren-
cja. Francuzi zapowiedzieli
czwórkę biegaczy — wśród któ­
rych znajdą się zawodnicy tej 
miary co Mandrillon i Mermet. 
ZSRR reprezentowany będzie 
przez czołowych skoczków. CSR 
— przez reprezentacyjnych kla­
syków, Austria m.in. przez bar­
dzo dobrego kombinatora i 
skoczka Alois Leodoltera oraz 
triumfatora konkursu . skoków 
mistrzostw kolejarzy.. Pianka.

Na zaproszenie PŻN; na Me­
moriał przybędzie również 
przedstawiciel FIS 1— pik. Ro­
bert Readheat (Anglia).

Polacy, którzy wystąpią w na­
szej reprezentacji (około 45 
osób) trenują pilnie w Zakopa­
nem. Poza ’ reprezentantami na 
koszt zrzeszeń startować będzie 
również dodatkowo około 50 za­
wodników.

.Aktualny stan zgłoszeń do 
Memoriału przedstawia się na­
stępująco: USA, Kanada, Fran­
cją, Wiochy, Anglia, Szwajca­
ria, ZSRR, NRF, Jugosławia, 
NRD, Rumunia, Bułgaria, Wę­
gry, Czechosłowacja, Austria i
Polska.

Om)

Ci dwaj piłkarze Legii, pomocnik Strzykalski z lewej i obroń-
ca Maseli z prawej marzą o jednym, aby w tym sezonie 
odzyskać utracone pozycje w reprezentacji Polski. Na razie na 
treningu dla wzmocnienia mięśni uprawiają „piłkarski" boks.

W głębi wymieniają ciosy Żmu dzki ze Słaboszowskim
Fot „PS” — E. Warmiński

łówce, ani u dołu tabeli otrzy­
mała 5 pkt. tak jakby zajmo-

Wreszcie! W niedzielę, 16 
marca ligowcy wybiegną na 
boiska, -z wyników uszeregują 
się pierwsze- tabelki... Jak. bę-. 
dzie? Kto w tym roku zdobę­
dzie tytuł mistrza Polski, która 
z drużyn spadnie do II ligi?

Zdania są podzielone. Wypró­
bowanym sposobem różnych in­
stytutów badania opinii posta­
nowiliśmy jednak szukać odpo­
wiedzi na pasjonujące pytania. 
Dla kibiców piłkarskich a czy­
telników „Przeglądu Sportowe­
go” przeprowadziliśmy specjal­
ną ankietę. Znanym w świecie 
piłkarskim ludziom zadawaliś­
my jednakowe pytania: — Ja­
kie trzy drużyny I ligi typuje 
Pan na trzy pierwsze lokaty, a 
jakie trzy, zdaniem Pana, upla­
sują się na końcu tabeli? Czy 
przypuszcza Pan, że tegoroczny 
poziom rozgrywek będzie wyż­
szy niż w roku ubiegłym?

Na ankietę „PS“ odpowiada­
li: kierownik punktu totka w 
CDT, b. reprezentant Polski w 
tenisie ZBIGNIEW BEŁDOW- 
SKI, Sekretarz Honorowy PZPN 
ROMAN GIEŁDA, słynny 
„tank” warszawskiej Polonii z 
lat trzydziestych red. TADEUSZ 
GRABOWSKI, najwszechstron­
niejszy sportowiec polski, obec-, 
nie trener Polonii WACŁAW 
KUCHAR, popularny w świę­
cie sportowym dyrektor hotelu 
,.MDM“ (hotel nazywany jest 
także „Sportowy” lub „Olim­
pijski”) WŁADYSŁAW MAT- 
LIŃSKI, b. reprezentant Polski 
w piłce nożnej red. dr STANI­
SŁAW MIELECH oraz przed­
stawiciel- „Przeglądu Sportowe­
go”, red. JERZY ZMARZLIK, 
ktpry choć żyje z boksu, żyje 
tylko i wyłącznie piłką nożną.

Na podstawie odpowiedzi u- 
łożyliśmy tabelkę ligową, wę- 
dług zasady: 11 pkt za pierwsze 
miejsce, 10 pkt za drugie itd. 
aż do 0 pkt za ostatnie: druży­
na nie wymieniana ani w czo-

wala 7 miejsce. Oto
1. Górnik Zabrze
2. ŁKS LMż
3. Gwardia W-wa 

. 4. Polonia Bytom
5. Legia W-wa
6. Lechia Gdańsk
7. Ruch Chorzów
8. Wisła Kraków
9. Stal Sosnowiec

10. Cracovia ■
11. Polonia Bydg.
12. Budowlani Opole

wynik:
74 pkt 
80,5 pkt 
56
46,5 
45 
33
32.5 
29,5
24
20,5 
12,5

8
A oto. co nam odpowiedzieli:
ZYGMUNT BEŁDOWSKI (bardzo 

utrudniona rozmowa toczyła się w 
punkcie Toto, bowiem napływ gra­
jących byl bardzo duży, a miny 
przyszłych krezusów wyraźnie 
mówiły, że wywiady prasowe jesz­
cze nigdy miliona nie przyniosły:: 
1. Legia — twardo Ją zawsze ty­
puję, 2. Górnik Zabrze, 3. ŁKS. 
A teraz od końca: 12. Budowlani 
Opole, 11. Stal Sosnowiec, 10. nie 
mam serca, ale chyba Cracovia.

— A jak z zakładami w totku 
piłkarskim?

— Na razie zainteresowanie ra­
czej średnie, chwilowo nie obser­
wujemy takiego tłoku Jak w ro­
ku ubiegłym, ale w przyszłości 
do tego miliona grających dojdzie.

ROMAN GIEŁDA: — Zaraz, za- 
raz, tylko wezmę rozkład Jazdy i 
troszkę się zorientuję. Nnno tak... 

>1. Górnik Zabrze, *2. Cracovia, 3. 
Ruch, 10. Budowlani Opole, 11. 
Stal Sosnowiec, 12. Polonia Byd­
goszcz.

Wzrostu poziomu raczej nie 
przewiduję, bo niby na czym to 
oprzeć? Ani nikt się nie objawił

Mistrz Europy — Grauss (z prawej) w jaskrawy sposób obnażył 
słabe strony Koszałkowskiego i pokonał go już w 2 r. przez 
techniczny nokaut. Sprawozdanie z meczu NRF— Polska B 10:id 

na str. 4
Fot „PS”- — -E. Warmiński -

W Katowicach radził
partyjny aktyw
SPORTOWY

KATOWICE. . W środę odbyła 
się w Katowicach narada parlyjńe 
sto aktywu sportowego poświecona 
omówieniu problemów ruchu spor­
towego I kultury fizycznej na Ślą­
sku oraz zadań I roli, jaką mają 
do spełnienia w ruchu sportowym 
działacze sportowi — członkowie 
partii. W naradzie udział wzięli: 
przewodniczący WKKF, członek ' e- 
qzekutywy KW PZPR w Katowi-

eaeh, poseł — Roman Staehoń, se­
kretarz Centralnej Komisji Kultury 
Fizycznej przy KC PZPR — Leszek 
Bednarski oraz kierownik Wydzia­
łu Propagandy. KW PZPR w Kato­
wicach — Zdzisław Grudzień.

Omawiając stan sportu na tere­
nie Śląska poseł Staehori stwier- 
dził . ni. in.. że w okresie popaż- 
nziernlkcnvym wypracowany zosial 

model" kultury fizycznej. 
Województwo katowickie ma duży 
wkład w budowę tego modelu. 
Obecnie pracuje na Śląsku ”6 o- 
kregowych związków sportowych, 
163 kluby, 110 kół sportowych, 
8 akademickich związków sporto­
wych. 327 kół LZS, ‘JO między­
szkolnych klubów sportowych. 475 
SKS i 20 ognisk TKKF. W organi­
zacjach tych zrzeszonych Jest po­
nad 60 tys. czynnych sportowców, 
62 drużyny śląskie znaiduia się 
w I i II lidze różnych dvscvplin.

Plakat VI Mistrzostw Europy 
w koszykówce kobiet, które 

odbędą się w Łodzi w dniach 
S—18.V.1958 r. Autor plakatu 

— Eryk Lipiński

Fot. CAF

Fragment z finałowego spotkania mistrzostw świata w piłce 
ręcznej w Berlinie: Szwecja —CSR 22:12. Na bramkę strzela 

Hassę Karlsson (Szwecja)

Pod „LIGA"

Pod „NARADA1

WAT PIĄTEK, 14 marca
* * odbędzie się w Łodzi © 

walne zebranie ' Sekcji S 
Sportowej Stowarzyszenia ® 
Dziennikarzy Polskich. ® 
Przewiduje się. że głównym » 
tematem obrad zjazdu, bę- (6- 
dzie przekształcenie sekcti w 
w Klub Dziennikarzy Spor a 
towych. Zmiana ta ma na (6 
celu wzmocnienie organiza- W 
cyjne i lepszą, niż dotych- S 
czas reprezentację i obro- g 
nę interesów i praw dzień- g 
nikarzy sportowych. >2

Przypuszczamy również, K 
że zjazd doprowadzi do u- g 
normowania stosunków we- >2 
wnętrz organizacji, które g 
dotychczas nie były najlcp- 2 
sze i przyczyni się do pod- g 
niesienia autorytetu dzień g 
nikarzy sportowych w o- « 
czach opinii publicznej. (6

Uczestnikom zjazdu ży- g 
czy my pomyślnych obrad! 2



PRZEGLĄD SPORTOWY Nr 41
Str. 2

Ostatnie meldunki z obozu Dgemcfm

Pomorze oczekuje 
na sukcesy beniaminka 
Brada Norkowscy i Armknecht

htirik
wmifTwa

Pod Md. Z.GtUSZKA

Oszczep
POLSKA - 1957

prowadzą w bój Polonię

Wyścig na przełaj o mistrzostwo Polski
pierwsze punktowaną imprezą

w Challenge u „PS“ i PZKol

Droga 
do Wyścigu Pokoju 
wiedzie znów 
przez Bardo

BYDGOSZCZ, 12.3 (dalekopisem), 
po rocznej nieobecności Polarna 
Bydgoszcz ponownie będzie repre­
zentowała okręg pomorski w eks­
traklasie. Opinia sportowa stoaay 
Pomorza jest żywo zainteresowana 
przygotowaniami swoich piłkarzy 
do sezonu. Najzagorzalszych kibi­
ców szczególnie interesują zmiany 
personalne, które zdaniem kierow­
nictwa klubu dość poważnie wzmo­
cnią drużynę Polonii.

Poważnego zasilenia doznał na­
pad przez pozyskanie najlepszego 
Strzelca III ligi Armknechta. Pił­
karz ten obok Mariana Mańkow­
skiego będzie najsilniejszym punk­
tem bydgoskiego ataku.

Po odejściu środkowego obrońcy 
Klimowicza lukę tę uzupełnił b. za­
wodnik lll-iigowej Cuiavii Inowro­
cław Rożewskl. Na miejsce starze­
jącego się ale zawsze doskonałego 
Burchardta w bramce, przewidzia­
ny Jest znacznie młodszy Potrykus, 
b. zawodnik gdańskiej Lechli, a o- 
statnio przez okres 2 lat broniący 
barw Ii-ligowej Zawiszy. Po odby­
ciu służby wojskowej powrócił ró­
wnież — na ..rodzinne łono”, po­
mocnik Gole, a ostatnio zgłosił ak­
ces do klubu b. lewoskrzydłowy 
warszawskiej Polonii, Kulesza.

W stosunku do roku ubiegłego, 
kiedy to opuściło drużynę po spad­
ku z I ligi szereg czołowych piłka­
rzy, sytuacja w tym roku jest zna­
cznie korzystniejsza i trener Ko- 
tlarczyk ma do swojej dyspozycji 
na każdą pozycję po 2 zawodni­
ków. .

Bydgoszczanie trenują bardzo in­
tensywnie. Zaprawę przedsezonpwą 
rozpoczęli oni już na początku bie­
żącego roku, a w połowie lutego 
przez 14 dni przebywali na zgrupo­
waniu w Ciechocinku. Pierwsze 
spotkania sparringowe wykazały 
jednak jeszcze szereg braków, któ­
re trzeba będzie do premiery ligo­
wej wyeliminować. Wydaje się jed­
nak, że cała drużyna jest należycie 
przygotowana do sezonu pod 
względem kondycyjnym.

POWAŻNE ZMIANY PERSONALNE 
W ZAWISZY

Lechli, Potrykus natomiast <to Po­
lonii Bydg.

Z nowych nazwisk na uwagę za­
sługuje jedynie łącznik Braun, pił­
karz Ill-llgowego Bałtyku Gdynia, 
odbywający służbę wojskową, oraz 
rezerwowy bramkarz Salwach, wy­
chowanek Startu Gdańsk i po­
mocnik gdańskiej Lechli Gross. Od 
połowy kwietnia kierownictwo bę­
dzie mogło korzystać z usług na­
pastnika Grześkowiaka, któremu 
skończy się do tego czasu dyskwa­
lifikacja. Dwumiesięczny solidny 
trening jaki odbyli bydgoszczanie 
podciągną! młodych piłkarzy, któ­
rzy w oparciu o stary wypróbowa­
ny szkielet stanowić będą dość wy­
równany kolektyw.

Trener zespołu Kamiński uważa, 
że drużyna dopiero w ostrych bo­
jach ligowych okrzepnie 1 jego 
zdaniem powinna uplasować się w 
końcowych rozgrywkach w środku 
tabeli.

LEPIEJ NIŻ PRZED ROKIEM

Bez zmian personalnych w sto­
sunku do ubiegłego sezonu przy­
stąpią do tegorocznych rozgrywek 
Il-ligowcy Torunia. Po zeszłorocz-

nym sezonie drużyna Pomorzanina 
okrzepła i należy poważnie Uczyć 
się, że w bieżącym roku osiągnie 
jeszcze lepsze rezultaty. Trener 
Kosobudzki, który w dalszym cią­
gu opiekuje się zawodnikami jest 
w zasadzie zadowolony z postępów 
swych wychowanków, którzy od 
stycznia pilnie trenują, zwracając 
szczególną uwagę na kondycję i 
poprawę techniki. Trochę zmar­
twienia przysporzyła kierownictwu 
choroba utalentowanego napastnika 
Clrkowskiego. Z piłkarza • tego trze­
ba będzie zrezygnować w pierw­
szych spotkaniach. Z drużyny u- 
biegłorocznej ubył bramkarz Wą­
sowicz, który po odbyciu studiów 
otrzymał posadę konserwatora za­
bytków na Śląsku 1 zasilił sosno­
wiecką Stal.

W poniedziałek, 10 bm., cala dru­
żyna Pomorzanina wyjechała na 
kilkudniowe zgrupowanie do Cie­
chocinka, skąd uda się bezpośred­
nio na pierwsze spotkanie mi­
strzowskie z Ca lisią. Liczni sympa­
tycy drużyny toruńskiej oczekują, 
że mimo ciężkiej konkurencji ich 
piłkarze nie zawiodą oczekiwań.

R.E. — Koniajewa, ZSRR

R.P. — Flgwerówna (1957) I 
Najl. przeć, ub. lat (1956) < 
Przeć, w bleź. sezonie ■

1. Flgwerówna, AZS Kr.
2. Michalakowa. Leg. W-wa 
3. Starzyńska, LZS Tuchola 
4. Grabowska, Start Gdańsk
5. Ziobro, Zryw Gdańsk 
6. Basińska, Skra W-wa 
7.Bochucińska, LZS Wym.

(1954) 
55.48 
53.28 
46.267 
45.280

53.28
48.73
46.85
45.67
44.88

43.05 
42.638. Kllmajowa, Wawel Kr. ------  

9. Kazimierska, Górn. Wałb. 42.30
- ■■ * ..... 42.3010. Krawcewlcz, Zryw Szcz.

11. Lau, Lechia Gd.
12. Wełna. Wawel Kr.
13. Kaczyńska, LZS Tczew
14. Szewczyk, LZS Węgrów
15. Olek, AZS W-wa

42.12 
42.07 
41.89 
41.76 
40.58

T. Polak

Ciężki” będzie sezon 
dla reprezentantów 
grodu podwawelskiego

53.28 
50.60 
49.87 
48.99 
46.86
46.85 
46.14 
45.94 
45.67 
44.88
44 03 
43.88 
43.78 
43:05 
43.03
42.63 
42.30 
42.07 
42.04 
41.76
41.65 
41.22 
40.88 
40.78 
40.58

2.

6.

NAJLEPSZE W HISTORII
1 U. Flgwerówna
1 A, Wojtaszek
’ J. Majkowa
) M. Michalakowa
i K. Kowalewska
> I. Starzyńska
I B. Basińska

ZBLIŻA się termin kolarskiego 
wyścigu na przełaj o mistrzo­

stwo Polski (16 marca, start i me­
ta na stadionie warszawskiej 
Skry) — warto więc przypomnieć 
regulamin Challengeu Przeglądu 
Sportowego i Polskiego Związku 
Kolarskiego, zwłaszcza, że wymie­
niony wyżej wyścig będzie pierw 
szą w tym sezonie punktowaną im­
prezą.

Jesienlą ub. roku -publikowaliśmy 
już regulamin ChaUenge’u, ale w 
okresie zimy uległ on malej, ale 
dość ważnej poprawce. Komisja 
Sportowa PZKol. po dokładnej a- 
nalizie postulowanego przez „PS” 
wniosku regulaminu, dotyczącego 
punktacji zawodników w poszcze­
gólnych wyścigach, przyjęła, ku 
naszemu zadowoleniu, ten wniosek.

wo który zdobędzie najwlęk- 
punktów w wyścigach

Zwycięzcą Challengehi o tytuł 
najlepszego etąpowca będzie tep za­
wodnik, który zdobędzie najwięk­
szą ilość punktów w wyścigach 
w iel oe ta powych.

Trzej cl zwycięzcy otrzymają spe­
cjalne nagrody ufundowane przez 
Redakcję „Przeglądu Sportowego”.

Punktowane będą następujące 
wyścigi:

Klasyczne:

Wacszaiwa, 18 marca
2. Crtterlum w NRD, 15 maja
1. Criterlum asów „Kuriera Szcze- 

eińakięgo”, Szczecin, 15 czerwca
4. Jubileuszowy wyścig uliczny 

Gwardii, Warszawa. 13 liipca
8. Wyścig w rocznicę powstania 

PKWN. Lublin, 22 li>pca

Wieczornego" i , 
sklego”, 27 llpca

H. Nicka
M. Grabowska 
R. Ziobro
M. KwaśnlewslM 
E. Lau
I. Kazimierska 
J. Bochucińska 
Z. Kaczyńska 
J. Kllmajowa 
L. Krawcewlcz 
A. Wełna 
M. Apanowlcz 
J. Szewczyk 
H. Winslaw 
Z. Feldman 
Czarnocka 
Z. Stańko 
A. Olek

EUROPA — 1957
Zyblna, ZSRR 
Zatopkova, CSR 
Brommel. NRF 
Jaunzeme, ZSRR 
Fiqwerówna, Polęka 
Dicl, Rumunia 
Załogajtlte, ZSRR

8. Almquist, Szwecja
9. Bohun, ZSRR'

10.

Finlandia i Dania

w XI Wyścigu Pokoju

10 sierpnia
8. , Dziennika Łódzkiego”, Łódź, 

24 sierpnia

W POLSKIM ZWIĄZKU KO­
LARSKIM zaczyna być 

gorąco. W najbliższą niedzie­
lę odbędą się przełajowe nu 
strzostwa Polski, a równocześ­
nie trwają przygotowania eki­
py na |XI Wyścig Pokoju. Na 
ten temat zagadnęliśmy tre­
nera NOWOCZKA, który n>e 
dawno wrócił z zawodnikami 
naszej kadry z Jugosławii.

— Za tydzień, 20 bm., rozbi­
jamy jak w roku zeszłym, 
obóz w Bardo Śląskim — za 
czy na trener Nowoczek. — 
Jedzie tam 1S kolarzy, to zna-
czy 13 „Jugosłowian” 
Bugalski 1 Czarnecki.

oraz 
NI*

Piłkarze Ii-ligowej Zawiszy Byd­
goszcz przygotowują się do tego­
rocznego sezonu pod okiem trenera 
Konrada Kamińskiego, kiedyś czo­
łowego piłkarza Pomorzanina To­
ruń. Zawisza, tak zresztą jak 1 in­
ne zespoły wojskowe, rok rocznie 
przechodzi poważne zmiany perso­
nalne. W roku bieżącym okazały się 
one szczególnie dotkliwe, bowiem 
pomocnik Kohut i napastnik Pilot 
powrócili do macierzystych klybów. 
a Adamczyk wrócił do gdańskiej

Lechia
w dobrej formie
Kobylański
zagra w Polonii

KRAKÓW, 12.3 (dalekopisem). 
Przedsezonowe meldunki z 'ligo­
wych ośrodków piłkarskich przy­
pominają zawsze tyradę Papkina, 
który „straszy” swoich przeciwni­
ków: — ,.tu ml się pokażcie, a za­
dam Wam bobu". W bieżącym roku 
na nic takiego nie zanosi się w 
Krakowie. Przeciętny kibic kra­
kowski jest pod silnym wrażeniem 
słów członka Rady Seniorów Wisły, 
przewodniczącego kapitanatu PZPN 
pik. Heymana, zwracającego uwagę 
ligowcom krakowskim, że układ sil 
w naszej ekstraklasie Jest tego ro­
dzaju, iż nie tylko stracony punkt, 
ale nawet bramka mogą odegrać 
decydującą rolę w końcowym ob­
rachunku.

Wiemy już o tym, te drużyny 
krakowskie przystępują do sezonu 
bez żadnych „rewelacji" w skła­
dach osobowych. Brak „nowych 
twarzy" byłby zresztą pozytywnym 
zjawiskiem, gdyby forma, jaką 11- 
gowcy krakowscy wykazali w po­
przednich okresach, była zadowala­
jąca. Tak niestety nie było. Wisła 
znalazła się w roku ubiegłym nie­
mal na skraju przepaści. Jej od­
wieczny rywal Cracovla jakkol­
wiek wywalczyła sobie awans do I 
ligi — to w niczym nie zachwyci­
ła. Nawet Garbarnia jeszcze w 1956 
roku jeden z najgroźniejszych ry­
wali wszystkich zespołów ekstra­
klasy, była w ubiegłym roku ,,śred- 
niaikiem” w II lidze. A Wawel ty­
powany przed dwu laty przez fa­
chowców na rychłego pierwszoli­
gowca pozostaje nadal przeciętnym 
zespołem II ligi.

Również napad Oracovil podca 
leczu z III-ligowym Hutnikuiem

odsłonił wszystkie swoje błędy 1 
braki. Środkowy napastnik biało- 
czerwonych Manowski był zdecydo­
wanie najsłabszym zawodnikiem 
na boisku, a jego koledzy raczej 
biernymi widzami, niż aktorami 
spotkania. W pomocy Gołąb „pły­
wał” i dopiero wstawienie Szarań- 
skiego po przerwie skonsolidowało 
trochę tę linię.

Nie przyniosła również zaszczytu 
Wawelowi jego porażka 0:3 z III-H- 
gowym Górnikiem Brzeszcze. Gór­
nicy mieli zdecydowaną przewagę 
w tym meczu i mogli wygrać w 
wyższym stosunku. Tak się i tym 
razem złożyło, że w obu drużynach 
na pozycji stoperów grali piłkarze 
o tym samym nazwisku: Kaszuba. 
Jeden z nich starszy, — Kazimierz, 
reprezentował barwy Wawelu i mi­
mo dużego doświadczenia wy pa dl
o wiele gorzej reprezentant
Górnika — Tadeusz Kaszuba.
«Jak dotychczas najlepszą formę 

wykazuje napad Garbarni. W ubie­
głą niedzielę Garbarnia pokonała 
w Tarnowie tamtejszy III-ligowy 
Metal 7:1, a zwycięstwo to nabie­
ra większego znaczenia, jeśli się 
zważy, że tydzień przedtem drugo- 
ligowy Wawel przegrał z Metalem

OSTROŻNOŚĆ TRENERÓW 
I KIEROWNIKÓW

12.

15.
16.
17.
18.

20.

Makarowa. ZSRR 
Ozolina, ZSRR 
Peskova, CSR 
Gorczakowa, ZSRR 
Sz^stltko, ZSRR 
Demonowa, ZSRR 
Zujewa, ZSRR 
Maremaa, ZSRR 
Czudlna, ZSRR 
Michalakowa, Polska 
Koniajewa, ZSRR

1957 
1956 
1955
1955 
1954 
1957 
1956 
1954 
1057 
1957 
1936 
1956 
1956 
1957 
1954 
1957 
1957 
1957 
1954 
1957 
1954 
1954 
1937 
1952 
1957

54.81
53.80
53.77
53.36
53.28
52.38
51.56
51.08
50.90
50.88
50.42

50.09 
49.45 
49.35 
49.28
49.16 
49.10 
48.73 
48 64

NAJLEPSZE W HISTORII
55.48 N. Koniajewa, ZSRR s
55.24 D. Zatopkova, CSR •
54.89 W. Roolajd, ZSRR
54.81 G. Zybina, ZSRR
53.86 I. Jaunzeme, ZSRR
53.77 A. Brommel, NRF
53.41 N. Smlrnlckaja, ZSRR
53.28 U. Flgwerówna, Polska
52.75 A. Czudlna, ZSRR
52.69 E. VI gh, Węgry
52.38 M. Dlci, Rumunia
51.60 I. Almquist, Szwecja
51.56
51.43

B.
E.

Załogajtlte, ZSRR 
Górcżakowa, ZSRR '

51.05 L. Maremaa, ZSRR
50.90 W. Nabokowa, ZSRR
50.90 E. Bohun, ZSRR
50.88 M. Makarowa, ZSRR
50.76 E. Raue, NRD
50.60 A. Wojtaszek, Polska

1954 
1955 
1954
1957 
1956
1957 
1949
1957
1953 
1956 
1957
1956 
1957 
1952 
1956 
1951 
1957 
1957 
1956 
195&

W poprzednim regulaminie mia­
ło być punktowanych W kolarzy 
na mecie poszczególnych wyścigów, 
natomiast po poprawce punktacją 
będzie objętych 15 czołowych za­
wodników, przy czym pierwsza piąt­
ka otrzyma punkty w pewnej gra­
dacji, eo niewątpliwie spowoduje 
bardziej zaciętą walkę zawodników 
na finiszowych metrach.

Regulamin Challengeu „PS” i 
PZKol, ma brzmienie następujące:

Challenge ma na celu wyłonienie 
w sezonie 1958 roku najbardziej 
wszechstronnego kolarza szosowego 
oraz najlepszych kolarzy w wyści­
gach klasycznych 1 etapowych. 
Podstawą do oceny będą wyniki u- 
zyskane przez zawodników w wy­
typowanych z góry wyścigach oraz 
odpowiednia punktacja.

Zwycięzcą Challenge’u „PS” 1 
PZKol. będzie ten zawodnik, który 
zdobędzie w ciągu Jednego sezonu 
największą Ilość punktów łącznie w 
wyścigach klasycznych

WE wtorek 11 bm. do Koml- 
mltetu Organizacyjnego

<XI Wyścigu Pokoju „Trybuny 
Ludu", „Neues Deutschland” i 
Rudeho Prava", nadeszło nowe 
zgłoszenie. Federacja Kolarska 
Finlandii zapewniła oficjalnie, 
że jej kolarze staną na star­
cie Wyścigu Warszawa — Ber­
lin — Praga.

W środę zgłosili swą drużynę 
Duńczycy. W liście do Komite­
tu Organizacyjnego, Federacja 
Kolarska Danii zawiadamia, że 
jej kolarze z przyjemnością wez­
mą udział w tak wielkiej im­
prezie, w której święcili już 
wiele triumfów.

W uzupełnieniu listy warszaw­
skich zakładów pracy, /które zgło­
siły gotowość patronowania ppez- 
czegóinym zespołom uczestniczą­
cym w XI Wyścigu Pokoju, poda- 
jemy nowe zgłoszenia. I tak: Za­
kłady im. Dymitrowa będą patro­
nowały Bułgarom, WZPO-2 — Po­
lakom. ZWUT — Finom, Zakłady 
im. Kasprzaka — Francuzom, oraz 
Stołeczny Związek Spółdzielni Pra­
cy — Belgom.

sierpnia
10. Orłtetium w NRD, 14 września
11. Criterium w Bułgarii, 28 wrze­

śnia
U. Oriterium Marynarki Wojen­

nej, Gdynia, M października.
Etapowe:
1. XI Wyścig Pokoju „Trybuny 

Ludu", ,.NeueA Deutschland” i „Ru-

2. 4-etopowy w Berlinie zachod­
nim, 15—18 maja

3. Górskie mistrzostwo Polski, 
Karkonosze, 31 maja i 1 czerwca

4. Route de France, 6—15 czerwca
5. Mazowiocko - Mazurski „Try­

buny Mazowieckiej” i „Głosu Ol­
sztyńskiego”. 29 czerwca — 6 lipca

6. Dookoła Austrii, 4—W Idpca
7. Dookoła Jugosławii. 3—9 sierp­

nia
8. XV Dookoła Polek! „Przeglądu 

Sportowego”, 9—21 września.
Punktacja:
Zwycięzca wyścigu otrzymuje 26 

pW„ u _ 17; III - 15; IV — 13; 
V — 1-1; VI — W, Vn — 9 itd. aż 
do XV na mecie, który otrzymuje
I pikt.

W wyścigach rieloetapowych 
vynlk. Wszyst-

dyAeśo*

wiem, czy uda nam się „prze* 
kręcić” zaplanowanych I800 
km, gdyż rozpoczęcie zgrupo­
wania opóźniono o dwa dni, 
tak że chyba zabraknie nam 
ze 200 km do wykonania pla*

— A jak wygląda obóz od 
strony doboru tras?

— Znamy dobrze już ten te­
ren. Ma on tę zaletę, że szosa 
do Nysy Jest plaska, do Wro­
cławia falista, a do Koźla gó­
rzysta. Oczywiście nio są to 
takie 'góry, jak na trasie z 
NRD do CSR, ale zawsze gó­
ry. W czasie obozu przewidu­
jemy około trzech wyścigów 
kontrolnych, a na zakończenie 
trzy wyścigi eliminacyjne, do 
których, poza ową piętnastką, 
mają prawo stanąć wszyscy 
kolarze, posiadający licencję 
A, a takich Jest 66. Eliminacjo 
odbędą się w dniach 19—21 
kwietnia.

— A jśk ze sprzętem?
— w przyszłym tygodniu — 

włącza się do rozmowy trener
KAPIAK dostarczą chłop*
com na obóz polskie Huraga­
ny.

— A jeśli Bydgoszcz nie wy- 
wiąże się z zobowiązan a?

— Na to mamy asekurację. 
Już nadchodzi sprzęt z Włoch. 
Tymczasem są kierownice i in­
no drobne części. Ale ja wie­
rzę w bydgoską fabrykę.

Rozmawiał: dom.

OPINIA sportowa Wybrzeża in­
teresuje się losami 1 przygo:o- 

waniami do sezonu swego pupilka 
— gdańskiej Lechli. Piłkarze Le- 
chii rozegrali ostatnio dwa spot­
kania sparringowe, wygrywając z 
Flotą -1:1 i z GKS 5:0. Jeżeli doda­
my do tego wysokie zwycięstwo 
w Pucharze Zimowym nad kosza­
lińskim Granitem 13:0, to wydaje 
się, że Lechia rozpocznie rozgryw­
ki mistrzowskie z wyjątkowo bo­
jowym atakiem. Naturalnie byłoby 
to wielką niespodzianką. Jeżeli 
zważymy, że w ubiegłych latach 
właśnie atak byl najsłabszą stroną 
gdańszczan.

Dużo gorzej może być w tym se­
zonie z defensywą. Lechia jest 0- 
becnlc praktycznie bez stopera. 
Gross odszedł w tych dniach do 
■wojska 1 grać ma w bydgoskiej 
Zawiszy, natomiast sprawa Koryn- 
ta jest nadal niewyjaśniona (Jest 
on zresztą zawieszony przez klub 
1 GOZPN). W składzie Lechli nie 
zajdą poza tym w porównaniu z 
ubiegłym rokiem większe zmiany 
(powrócił jedynie z wojska napast­
nik Adamczyk).

Również w zespole Ii-ligowe] Po­
lonii nie będzie większych zmian. 
Z Polonii ubył Mincdorf, który 
grać ma w Callsli. Pozostali za­
wodnicy trenowali pilnie na obo­
zie w Dusznikach pod okiem no­
wego trenera a dawnego zawodni­
ka tej drużyny, Dudzińskiego. Ak­
ces do Polonii zgłosił b. zawodnik 
gdańskiej Lechli Kobylański. Bę­
dzie on niewątpliwie pewnym 
wzmocnieniem ataku II ligowców.

W takich warunkach dla
piłkarzy podwawelskiego grodu za­
powiada się wyjątkowo ciężko. 
Kibice z drżeniem serca czekać bę­
dą na „premierę” ligową, by stwier­
dzić, o ile niepokój ich jest uzasad­
niony. Tymczasem w „sztabach” 
klubowych wre gorączkowa praca 
nad najwłaściwszym ustawieniem
składów do
skich spotkał

pierwszych mistrzow­

NIEZADOWALAJĄCE 
PRZYGOTOWANIA

Najtrudniejszym „orzechem” 
kierownictwa sekcji pn. Wisły

dla 
jest

zestawienie linii napadu. Grający 
w ub. niedzielę w Rzeszowie — 
(gdzie Wisła przegrała z tamtejszą 
Stalą 2:3) — napad Wisły w Skła­
dzie: (od prawej) Machowski, Koś­
cielny I, Ma niecki, Rogoża, Adam­
czyk (Gamaj) „nie popisał się” i ta 
formacja w Bydgoszczy wystąpi 
przypuszczalnie w następującym ze­
stawieniu: Machowski, Kościelny. 
Rogoża Gamaj, Morek.

Jest rzeczą charakterystyczną, że 
odpowiadający na ankietę „Głosu 
Sportowca” trenerzy i członkowie 
kierownictwa sekcji krakowskich 
klubów ligowych z nadzwyczajną 
ostrożnością, a nawet z niespoty­
kanym dotychczas sceptycyzmem 
przewidują lokatę dla swych klu­
bów. Na podstawie tych wypowie­
dzi ogólnie przewiduje się, że Wi­
sła i Cracovia „nie będą mieszać 
szyków” drużynom, które mogą u- 
biegać się o tytuł mistrza Polski, a 
ewentualne powiększenie szeregów 
I-ligowców przez Garbarnię, czy 
Wawel należy do „krainy marzeń”.

Tymczasem w Krakowie panuje 
w dalszym ciągu sroga zima. Jak 
już donosiłem, kluby krakowslkle 
nie kontynuują obecnie dobrego 
zwyczaju uprzątania boisk bezpo­
średnio po opadach śnieżnych i mo­
że się zdarzyć, że na pierwszy mecz 
mistrzowski piłkarze będą zmusze­
ni wyjechać na boisko kajakami.

Zgodnie z zawartym porozumie­
niem Cracovia rozegra pierwszy 
mecz mistrzowski przeciw ŁKS o 
godz. 11,30 a Wawel o godz. 15.

'■ Si. Habzda

okres, że oszczepniczkl polskie 
stanowiły wielką sile w czołówce 
światowej, a Ich miody wiek sta­
wiał jeszcze optymlstyczniejsze 
horoskopy na przyszłość. Tak się 
jednak stało, że Majkowa była 
zmuszona na rok rozstać się ze 
stadionem, aby odchować swą po­
ciechę, Wojtaszkówna znalazła mę­
ża w dalekiej Australii, a Micha- 
lakową bez przerwy prześladowały 
kontuzje. Na placu boju pozostała 
więc Jedynie Figwerówna, która w 
startach międzynarodowych na 
ogół nie zawodziła naszych na­
dziei. Rekord krajowy doprowadzi­
ła do 53.28, ale wynik ten dał jej 
„tylko" piąte miejsce wśród zeszło­
rocznych najlepszych wyników 
europejskich, a ósme wśród naj­
lepszych wszystkich czasów.

Rzut oszczepem należy do tych 
konkurencji w naszej lekkoatlety 
ce, w których nie udało się po­
prawić rekordowej przeciętnej. 
Nasze rezerwy okazały się jeszcze 
słabe w porównaniu z zawodnicz­
kami czołówki europejskiej, ale 
nie znaczy to, że nie ma widoków 
na poprawę w tym sezonfe. Figwe- 
rowna będzie chyba lepsza niż w' 
roku 1957, do życia sportowego 
powraca Majkowa, a Starzyńska, 
Grabowska t Ziobro zupełnie obie­
cująco poczynały sobie nawet w 
spotkaniach międzynarodowych.

Maniui Więckowski, jak widać,
kręci i na śniegu. W niedzielę 
razem z całą czołówką kolarską 
zobaczymy go na przełajowych 

mistrzostwach Polski
Fot. „PS” — E. Warmiński

Jugosłowianin, Włoszki, Litwinki i Węgierki

przeegzaminuj!; nasze koszykarki

Klub dla sportowców
czy sklep dla konsumentów
WOJEWÓDZKI KOMITET KUL­

TURY FIZYCZNEJ w Byd­
goszczy dokonał w ostatnich mie­
siącach pożytecznej pracy. Parę 
zespołów pracowników WKKF od­
wiedzało kitka klubów, zapoznało 
się z gospodarką klubową, groma­
dząc bardzo interesujący materiał, 
Jak najbardziejr-aktualny w związ-. 
ku z naradą kierownictwa GKKF 
z przedstawicielami 100 klubów. 
Oto fragmenty badań WKKF uzu­
pełnione własnymi sipostrzeżeniami 
autora poniższych słów.

nyeh konsumentów?".

DEMOKRATYCZNA ETATYZACJA

W październiku 1956 r. mówiliś-
my:

„prawidłowy rozwój naszego 
sportu wymaga przywrócenia 
zasady, społecznego- kierowni­
ctwa dobrowolnymi organiza­
cjami sportowymi, odbiurokra­
tyzowania klubów 1 powstania 
społecznych związków sporto-

ŚLADAMI REORGANIZACJI

Na początek dla ilustracji małe 
zestawienie liczbowe:

Rok 1955 (stan na dzień 1 stycz­
nia) _ w Woj. bydgoskim działa 8 
zrzeszeń sportowych, skupiających 
217 kół sportowych (nie licząc LZS 
i SKS).

Rok 1956 (1.1) — ilość kół gwałto­
wnie zmniejsza się (trwa wówczas 
tzw. komasacja kół oraz połączenie 
zrzeszeń Ogniwa i Spójni) i spada 
do liczby 1271

Rok 1958 (10.11) — w wyniku reor­
ganizacji powstało 76 klubów (w tym 
1/3 to kluby jednosekcy.jne, o bar­
dzo ograniczonym zasięgu działa­
nia). Z remanentu dawnych kol 
przyzakładowych utrzymało się 
przy życiu (w dotychczasowej for­
mie) — 21. Ponadto zorganizowano 
19 ognisk TKKF i przystąpiono do 
montowania 20 Ośrodków WF przy 
Miejskich i Powiatowych KKF. Tak 
więc, biorąc pod uwagę ilość jed­
nostek organizacyjnych, bydgoska 
kultura fizyczna od dwóch lat drep­
cze w miejscu. Dobre i to — gdzie­
niegdzie dzieje się gorzej.

Zresztą w tej części kraju np. w 
Toruniu, notujemy o wiele ostrzej­
szy kryzys — z 33 kół sportowych eg­
zystuje obecnie 9 klubów, a i te na 
gwałt pozbywają się ..uciążliwych” 
sekcji (np. w klubie „Pomorzanin 
zlikwidowano w ub. r. żeńską ko­
szykówkę. siatkówkę kobiet i męż­
czyzn oraz sekcję bokserską i wio­
ślarską, zaś zespól lekkoatletyczny 
istnieje tylko na papierze). Cała 
nadzieja w organizującym się 
Ośrodku WF przy toruńskim MKKF, 
który przygarnął ok. 200 młodych 
i młodocianych miłośników sportu.

Realizację drugiej części tego pro­
gramu miały umożliwić władze 
państwowe i, jak wiemy, dotrzy­
mały słowa. Ukonstytuowały . się 
pełnoprawne związki sportowe, klu­
by otrzymały osobowość prawną. 
Gorzej z pierwszą częścią paździer­
nikowych założeń.

Konsekwentnie wzrasta etatyza- 
cja związków sportowych. W 1948 
r. bydgoskiemu OZPN wystarczał 
jjden etat i dwa póietaty. Więk­
szość pozostałych związków opie­
rała się wyłącznie na społecznej 
działalności.

Obecnie miejscowy OZPN doma­
ga się 3 etatów administracyjnych 
i etatu trenera koordynatora. OZB

etatu, pozostałe związki co najmniej 
po jednym lub dwa ryczałty.

A w klubach?
...NIE ZAPEWNIA PORZĄDKU!

Zarządu... mimo dotacji M tys. zł 
w 1957 r. dopuszczono do zadłuże­
nia klubu (ok. 20 tys. zł) i nieodpro- 
wadzenia do PKO! 11.400 zł... skła­
dek członkowskich w ogóle się nie 
zbiera... 78 procent budżetu wydaje 
się na III ligową sekcję piłkarską 
(ok. 150 tys.). zaś inne dyscypliny 
ledwie wegetują (sekcja tenisa sto­
łowego otrzymała przez rok. aż... 191 
zł), a wioślarze np. nie zorganizo­
wali ani jednej imprezy, chociaż 
dysponują własną przystanią i sprzę­
tem... wbrew przepisom państwo­
wym piłkarze oprócz „kadrowego 
otrzymują po każdym treningu P® 
202 zł za „udział w treningach”... 
do magazynu nie można się było 
dostać, bowiem etatowy magazy­
nier nie posiada kluczy, które prze­
chowuje wiceprezes zarządu, nie­
stety, nieobecny w czasie kontroli-

Stąd morał: przesadna eta- 
tyzacja wcale a wcale nie za­
pewnia ładu i porządku. Tu 
trzeba działaczy ofiarnych, 
bezinteresownych, pilnujących 
spraw klubowych jak spraw 
własnych.

Ostatnio odbyły stę w Gdańsku 
dwa zebrania klubów sportowych, 
o których warto wspomnieć. Były 
to zebrania takich potęg sporto­
wych. Jak Lechia 1 Gedania. Ze­
branie Gedanii należało naprawdę 
do wyjątkowych, przede wszyst­
kim dlatego, że sprawozdanie, zło­
żone przez zarząd bvło specjalnie 
w części dotyczącej gospodarki 11- 
nansowej. po prostu rewelacyjne 
Gedania. zrzeszająca ponad 350 
czynnych sportowców (poza tym 
spora grupa członków wspierają­
cych) w f) bez wyjątku prawie de­
ficytowych sekcjach zamknęła 
swój roj< obrachunkowy... nadwyż­
ką około 72 tysięcy zł.

Na uzyskanie tak dobrych re­
zultatów finansowych złożyło się 
wiele rzeczy. Przede wszystkim 
była to zasługa oszczędnej 1 pla­
nowej gospodarki zarządu klubu.

Na walnym zebraniu Lechli do­
wiedzieliśmy się. że klub zakoń­
czy! ubiegły rok długiem, ok. 200 
tys. złotych, co wobec rozpoczęcia 
roki: 1957 ■ długiem ponad 250 tys. 
7A oznacza w zasadzie zrówno­
ważenie bieżących dochodów i wy­
datków.

R. Stankowski

Tl O rozpoczęcia VI mi- 
strzostw Europy w ko­

szykówce drużyn kobiecych po­
zostało już zaledwie niespełna 
2 miesiące, gdyż pierwsze ko­
sze mistrzowskie w łódzkiej 
hali sportowej padną 8 maja. 
Przygotowania organizacyjne 
są więc w pełnym toku, po­
dobnie jak i realizowany jest 
dalszy ciąg przygotowań naszej 
reprezentacyjnej drużyny.

przed mistrzostwami Europy

Dwaj piłkarze węgierscy 
powrócili do kraju

BUDAPESZT. Węgierska agencja 
prasowa MTI doniosła o powrocie 
do kraju dwóch dalszych piłkarzy 
węgierskich, którzy po pamiętnych 
wydarzeniach na Węgrzech przeby­
wali za granicą Jednym z nich jest 
napastnik imro Matesz, drugim 
bramkarz Garamvoclgyi.

Matesz. młody napastnik mis- 
Irznwskiej drużyny Węgier — bu­
dapeszteńskiego Yasasu. pozostał za 
granicą po wyjeżdzle z piłkarską 
reprezentacją juniorów węgierskich. 
Następnie grał on w wiedeńskiej 
drużynie fc Austria, m. in pod­
czas jej tournee po Australii.

Garamvoclgyi był zapasowym 
bramka: zem byłego mistrza Wegier. 
Honvcdu Odmówił on powrotu do 
kraju po tournee tej drużyny po 
zachodniej Europie 1 krajach Ame­
ryki Łacińskiej.

Kadrowiczki, po pobycie w lutym 
na obozie kondycyjno-wypoczynko- 
wym w Zakopanem, rozpoczęły 3 
marca w Warszawie, pod kierun­
kiem trenera J. Groyeckiego, ko­
lejne zgrupowanie szkoleniowe. 
Przebywa na nim 14 koszykarek— 
Olesiewicz, Chlodzlńska, Skubiszew­
ska (AZS AWF W-wa), Beyer, Ro­
ga, Ratajczak (Lech Poznań), Iwa­
now, Kowalczyk (Polonia W-wa), 
Kaczmarek (Olimpia Poznań), Li­
powska, Szostak (Wawel Kraków), 
Wężyk, Szydłowska (Wisła Kraków) 
oraz Karska (Gwardia W-wa), któ­
ra jednak na jednym z ostatnich 
treningów doznała kontuzji nogi i 
nie blerze obecnie udziału w za­
jęciach. Natomiast 15 kadrowlczka 
Loth (Polonia W-wa) przebywa na 
obserwacji w szpitalu, wystąpiły 
bowiem u niej jakieś komplikacje 
po dawno zresztą przebytej gry­
pie azjatyckiej.

Kandydatki do reprezentacji Pol­
ski będą miały teraz bardzo uroz­
maicony cykl przygotowań do mi­
strzostw, gdyż przepleciony on bę­
dzie kilkoma interesującymi spraw­
dzianami, w postaci spotkań z za­
granicznymi zespołami. Będą mmi 
reprezentacje Jugosławii, Wioch 1 
Litwy oraz Węgier.

Pierwszymi przeciwniczkami Po­
lek będą Jugoslowlankl, z który­
mi rozegrane zostaną trzy spotka­
nia — pierwsze Już w niedzielę 
16 bm. w Warszawie, a następne 
we wtorek 18 bm. 1 w środę 1» bm. 
w Poznaniu.

Z Poznania Polki udadzą się do 
Krakowa, gdzie w dniach 21—25 
kontynuować będą swoje zajęcia

treningowe, a 26, 27 1 28 bm. ro­
zegrają w grodzie podwawelskim 
niezmiernie interesujący trójmecz 
Włochy — Litewska Republika — 
Polska.

Nie od rzeczy można tu 
wspomnieć, że w I mistrzow- 
stwach Europy w 1938 r. w Rzy­
mie taka właśnie była kolejność 
trzech pierwszych drużyn, przy­
czyni trójka ta osiągnęła tę sa­
mą ilość zwycięstw, a o posz­
czególnych miejscach zadecydo­
wał stosunek koszów. Polska 
wygrała wówczas z Litwą a prze­
grała z Włochami, Litwa nato­
miast pokonała Włochy.

Niezależnie od trójmeozu w Kra­
kowie, Polki spotkają się jeszcze 
raz w meczu międzypaństwowym 
z Włoszkami w niedzielę 30 bm. 
w Warszawie.

Następnie reprezentacja Polski 
uda się 2 kwietnia do Budapesz­
tu, gdzie 4 kwietnia odbędzie się 
mecz Polska — Węgry, a 6 kwiet­
nia w miejscowości Szekesfeher- 
var nieoficjalne spotkanie rewan­
żowe.

Po powrocie 8 lub 9 kwietnia 
do Warszawy reprezentantki nasze, 
po kilku dniach wolnych, zbiorą 
się od 14 kwietnia na ostatnie już

zgrupowanie, początkowo w War­
szawie, a następnie przeniosą ślę 
do Łodzi aż do rozpoczęcia m- 
strzostw. Wówczas to między 20 a 
26 kwietnia przybędzie do Polski 
po raz drugi reprezentacja Litew­
skiej SRR (tym razem bez zawod­
niczek wchodzących w skład re­
prezentacji ZSRR) z którą odbę­
dą się 2—3 spotkania.

Warto tu jeszcze wspomnieć, że 
marcowy przyjazd Litwinek (w peł­
nym składzie z reprezentantkami 
ZSRR) nie ograniczy się tylko do 
ich udziału w trójmeczu krakow­
skim. Grać one będą jeszcze 23 bm. 
w Katowicach z reprezentacją Ślą­
ska oraz między 30 bm. a 3 kwiet­
nia wystąpią 2—3 razy w Gdań­
sku przeciwko reprezentacji Wy­
brzeża.

12 13 zespołów
na starcie

mistrzostw Europy
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w koszykówce drużyn kobie­
cych w Łodzi od 8 do 18 maja 
weźmie prawdopodobnie u- 
dział 12—13 zespołów, ale nie 
zabraknie za to żadnej z czo­
łowych drużyn.

Do chwili obecnej zgłosze­
nia nadesłały: Bułgaria, ZSRR, 
Austria, Belgia, NRD, Jugo­
sławia, Francja, oraz warun­
kowo Włochy 1 Holandia. Nie­
wątpliwie formalności tej do­
pełnią: CSR, Wągry i Rumunia 
— co łącznie z Polską stanowi 
13 zespołów.

Początkowo zgłoszona Dania 
zrezygnowała ze startu w mi­
strzostwach, a Szwajcaria, An­
glia, NRF oraz Szwecja na­
desłały do PZKosz. pisma, w 
których dziękując za zapro­
szenia podają do wiadomości, 
że nie są w stanie skompleto­
wać na odpowiednim poziomie 
reprezentacji i wobec tego nie 
wezmą udziału w mistrzo­
stwach. Szwecja zapowiedzia­
ła natomiast przysłanie do 
Lodzi kilku obserwatorów.

Definitywnie potwierdzenie 
udziału w mistrzostwach upły­
wa 15 kwietnia.

Dość intensywny jest Więc o- 
statni cykl przygotowań na­
szych koszykarek do mistrzostw 
Europy, kto wie nawet, czy nie 
za bardzo intensywny. Wydaje 
się nam, że trzeba będzie bar­
dzo ostrożnie szafować ich si­
łami, tak podczas zajęć trenin­
gowych jak i podczas spotkań. 
Nie należy tu wymagać osią­
gnięcia jak najlepszych wyni­
ków i eksploatować czołowych 
naszych koszykarek.

W wymienionych spotkaniach 
muszą brać udział równomier­
nie wszystkie kadrowiczki. W 
przeciwnym wypadku może u 
nich nastąpić nie tyle przemę­
czenie fizyczne, ile psychiczne, 
tak że na samych mistrzo­
stwach mógłby u Polek wystą­
pić przesyt 'koszykówki. A te­
go trzeba bezwzględnie unik­
nąć. Reprezentacja nasza mu­
si być' od 8 maja polna chęci 
do gry, powinna odczuwać 
„głód” piłki.

(szer.)

CZY2BY PRZEŻYTEK?

Za rewelację należy uznać 
w Bydgoszczy jednpsekcyjny 
klub wioślarski pn. „Bydgo­
skie Towarzystwo Wioślar­
skie”. Rewelację w sensie 
form i metod gospodarki. Otóż 
BTW jest bodaj jedynym w 
województwie (a może i w 
Polsce?) klubem, który oparł 
swoje finanse na składkach 
członkowskich. Wysokość skła­
dek, jak na przyjęte u nas 
zwyczaje, znaczna — 10 zł mie­
sięcznie, lecz o dziwo — re­
gularność ich wpłacania sięga 
bez mała 100 procent czynnych 
i wspierających członków 

: klubu (ck. 600). Ponadto uru­
chomiono w lokalu klubowym 
jadłodajnię 1 w ten sposób 
wląże się.koniec z końcem.

Natomiast w innych klubach z 
góry założono: „składek nikt płacić 
nie będzie, zresztą szkoda fatygi 1 
tak nie odgrywają one żadnej roli 
w klubowej gospodarce”. Rzeczy­
wiście wysokość rocznego budżetu 
BTW nie umywa eię nawet do bud­
żetów wielosekcyjnych klubów 
sportowych, w których piłkarze po­
żerają miesięcznie tyle, He wiośla­
rze wydadzą przez rok. Ale zasta­
nawia sam fakt rezygnacji z wy­
chowawczej roli składki członkow­
skiej. Zdawałoby się, oczywista 
sprawa: członek klubu korzystają­
cy z klubowych urządzeń sporto­
wych, sprzętu 1 trenerów (a ftiektó- 
rzy z „dożywiania”, „premii”, 
„nagród”) — powinien — zgodnie 
ze statutem — wpłacić groszową 
przecież składkę, dając tym dowód 
poczuwania się do współodpowie­
dzialności za całość pracy klubo­
wej. A jeżeli dzieje się wręcz prze­
ciwnie to...

Od rzemyczks do kamyczka, od 
lekceważenia składek członkowskich 
do lekceważenia państwowych prze­
pisów 1 Już jesteśmy bliscy wyjaś­
nienia przyczyn powszechnie zna­
nych zjawisk. Zawodnicy nie szanu­
ją sprzętu i urządzeń klubowych, 
wystawiają bardzo wątpliwi ra­
chunki za utracone zarobki, zdo­
bywają się na wysoce oryginalne 
sposoby naciągania klubów na for­
sę. zasypują kluby żądaniami więk­
szej „pomocy" 1 większej „opieki". 
I są bardzo zdziwieni, gdy pada py­
tanie: „A może pomyślimy razem. 
Jak wybrnąć z kłopotów finanso­
wych. przecież to Jest wasz klub.

Pomijam etaty, które określiłbym 
technicznymi: dozorcy obiektów, 
magazynier, sprzątaczka klubowe­
go lokalu i ew. fachowcy do na­
prawy sprzętu (np. szkutnik).

Budzi natomiast poważną wątpli­
wość celowość zatrudnienia na peł­
nych, dość wysokich etatach sekre­
tarzy, księgowych, czy kasjerów. 
Wszystkie te funkcje, szczególnie 
w klubach na skalę powiatową. je­
żeli już naprawdę nie sposób ob­
służyć społecznymi działaczami, 
można śmiało potraktować ryczał­
towo.

Ot, dla przykładu, opinia grupy 
kontrolnej WKKF o sytuacji w klu- 
bi;? sportowym ,,Kujawiak” we 
Włocławku. Klub dysponuje 3 eta­
tami technicznymi (przystaniowy, 
stadionowy, magazynier) oraz admi­
nistracyjnymi: sekretarzem i księ­
gowym. No i co? Cytuję:

...szereg rachunków zostało po­
krytych z kasy klubu bez uehwał

„SZEROKI GEST” I KONKLUZJE

Warto też ujednolicić system 
przepisów finansowych dla wszyst­
kich klubów, niezależnie od przy­
należności federacyjnej. Niedopusz­
czalne są m. in. praktyki jednooso­
bowego rozliczania się z imprez. A 
właśnie tak się działo w klubie 
Start Cuiavia. Działacze tego klu­
bu mają dość szeroki ge-t. Potra­
fią np. bez zmrużenia oka zapro­
wadzić piłkarzy do luksusowej or- 
bisowakiej restauracji i fundnąc 
nieprzewidziana w żadnym budże­
cie gratisowe przyjęcie za 1.117 zi. 
Ciekaw jestem opinM w tej sprawie 
miejscowych spółdzielców, bowiem 
ucztowano i za ich pieniądze.

Czas na konkluzje.
Nie różnią się one wiele od wnio­

sków. zawartych w reportażu o 
kiUbie w Kaliszu (patrz ..PS” z I.HI 
br.). Narada 100 klubów powinna 
przedyskutować: sprawę nleogranl- 
czania zasięgu i rodzaju pracy spor­
towej w klubach (samą piłka Fiport 
nie wyżyte), środki zmierzające do 
polepszenia pracy wychowawczej; 
wypowiedzieć się, co do nadmier­
nej etatyzacjl społecznych stówa* 
rzyszeń sportowych.

SL Bardyn

Leon Kon — JAZDA KONNA, 
str. M, rys. 59, Sport i Turystyka 
1958. Cały nakład wykupiony przez 
Polski Związek Jeździecki i tamże 
można nabyć pojedyncze egzempla-

Książka napisana przez znanego 
trenera jeździeckiego, który kilka­
krotnie przygotowywał przed woj­
ną nasze ekipy na olimpijskie wy­
prawy, nie tylko wypełni lukę w 
tak skąpej literaturze jeździeckiej, 
ale przekaże nowemu narybkowi 
jeźdźców dorobek tak zwanej pol­
skiej szkoły jazdy, którą z tak wiel­
kim powodzeniem stosowali nasi 
jeźdźcy w latach sukcesów.

Autor z dużą pedanterią wpro­
wadza czytelnika w arkana jazdy 
konnej, poczynając od rzeczy naj-
prostszych, a kończąc nauce
skoków j jeźdzle terenowej. Więk­
szość materiału stanowi oczywiście 
praca na maneżu — podstawa na­
uki jazdy.

wyczerpująco informuje o niezbyt 
dokładnie na ogół znanych arka­
nach podstawowej konkurencji jeź­
dzieckiej — ujeżdżaniu konia.

RUGBY — Podstawowe elementy 
szkolenia techniki 1 taktyki w grze 
w rugby. Sport i Turystyka 195°. 
Stron 83, cena 9 zł. , ,

Lepiej późno niż wcale. Wykłady 
trenera czechosłowackiego Alfonsa 
Zedy na kursie instruktorów rugb) 
w r. 1956 doczekały się wydania * 
marcu 1958. Książeczka powinna 
jednak spełnić swoje zadany, 
szczególnie wobec młodzieży 
nej. Elementarz gry w rugby - o° 
tak trzeba nazwać wykłady trene­
ra Zedy — będzie bardzo pomocnj 
nauczycielom wf oraz instruktoio^ 
zajmującym się szkoleniem nuo- 
dzieży, ofensvwa propagando^ 
Polskiego Związku Rugby. nu.i»va 
przynieść w efekcie pozyskanie u-», 
lu młodych zawodników, z>'sK 
w „Rugby” poważnego sojusznik'’'

Zasadniczo książka Jest pomocą 
dla instruktorów i trenerów Jazdy, 
ale zarówno przystępność wykładu, 
jak i instrukcyjność rysunków po­
zwoli wynieść duże korzyści rów­
nież i samoukom. Organizatorzy 
konkursów hipicznych znajdą rów­
nież opisy I rysunki najpopular­
niejszych przeszkód.

Łącznie z wydaną w roku ubieg­
łym książką tegoż autora „Prze­
pisy jeździeckie” stanowi ona zćspół 
wiadomości niezbędnych dla każ­
dego uprawiającego Jazdę konną, 
a bezwzględnie powinna się znaleźć 
w posiadaniu wszystkich zawodni­
ków tej dyscypliny aportu» gdyż

Bohdan Nowak — A TEN RAk- 
JEDZIE WSPAK. Wyd. Spoi - lL',.
styka. Cena 10 zl. Historyjka 
Jarska dla dzieci. PomvM 
wykonanie również udane ;; 
czekają na następne 
przygody sportowe Stasia oiaz , 
współzawodników.

Polski Związek Narciarski - '
SADY NAUCZANIA NAKCIA • 
STWA W GÓRACH I
ZINACH.
styka. Popularny 
nauki narciarstwa.

podiee/ml1 dP

zał aię przy końcu zimy, 
zbyt późno, by można 
korzystać praktycznie jc 
tym sezonie.
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Zbliża się
koniec
sezonu
figurowców
Sezon startów i Imprez w łyż­

wiarstwie figurowym zbliża się 
Ho końca. Ostatnim jego między­

narodowym akcentem w kraju były 
wspaniałe występy łyżwiarzy USA 
ł Kanady na lodowiskach Warsza­
wy i Katowic.

wyjątkowo ciężkie warunki atmo. 
sferyczne 1 padający nieustannie 
śnieg uniemożliwiły — ku żalowi 
naszych działaczy i trenerów, sfll- 
jnowanie mistrzowskiej jazdy na- 
jjyeh gości. Jednak kierownictwo 
ekipy USA, widząc zmartwienie go­
spodarzy, obiecało przysłać nam 
filmy szkoleniowe, w szczególności 
tańce na lodzie oraz skoki 1 piru- 
err Jenklnsa. Zapoczątkowana w 
ten sposób współpraca bardzo się 
przyda 1 na pewno przyniesie na- 
śzemu łyżwiarstwu wiele korzyści.

Kierownictwo P2!ŁF planowało 
•prowadzić do Polski w końcu mar­
ca grupę łyżwiarzy NRF 1 Francji, 
pokazy te nie dojdą jednak do 
skutku z powodu trudności uzgod­
nienia terminu z zaproszonymi za­
wodnikami. Tak więc ostatnią im­
prezą w łyżwiarstwie figurowym, 
jaką Oglądać będziemy w kraju, 
będą ogólnopolskie zawody w 
(jolach 14 1 15 bm. na Torkacle. 
Startuje w nich cała czołówka za­
wodników w klasie I i II. Program 
płożony Jest w ten sposób, by u- 
tnożliwlć start nie tylko klasie I.

Naszych najmłodszych łyżwiarzy 
ezekają natomiast jeszcze dwa wy­
jazdy za granicę. Dzieci z warszaw­
skich szkółek łyżwiarskich zapro­
szone są na rewanżowe spotkanie 
do Moskwy. Przypominamy, że re­
prezentacja jednej z moskiewskich 
szkółek startowała gościnnie w mi­
strzostwach Polski, rozgrywając w 
ramach tych mistrzostw towarzy­
skie spotkanie z młodzieżą war­
szawską. Obecnie, w pierwszych 
dniach kwietnia, odbędzie się w 
Moskwie rewanż.

przygotowania, którymi objęte 
tostały najzdolniejsze dzieci ze 
szkółek warszawskich, idą pełną 
parą. Każde z wybranych dzieci 
oddane zostało pod opiekę spec- 
jelnle wyznaczonego trenera. P. 
Anna Bursche-Lindnerowa, która । 
opiekuje się tymi przygotowaniami, ; 
jest zadowolona z postępów swych 
pupilków. Niedługo dzieciaki zo­
staną poddane egzaminowi, po któ­
rym ustali się ostatecznie reprezen- ; 
tację.

Młodzi łyżwiarze Katowickiego 
Klubu Łyżwiarskiego zaproszeni zo­
stali natomiast przez berlińskie Dy- : 
hamo, które organizuje zawody ju- i 
niorów. Reprezentacja klubu kato- | 
wicklego uzupełniona zostanie kil- i 
koma zawodnikami z Warszawy. I

Krakó w zobaczy dobry mecz

FLORETY ZADECYDUJĄ
o losach pojedynku

szermierzy Czechosłowacji i Polski
H SZERMIERZACH było ostatnio 
v dość cicho. Jedynie występ szpa. 
dzistow w Mediolanie ożywił nieco 
dość martwy sezon zimowy, który 
na ogol jest dla szermierzy okresem 
wytchnienia i odpoczynku. Ale na­
wet zimą nie może być mowy o 
całkowitym zawieszeniu broni na 
kołku. bo kalendarz na miesiące 
wiosenne zawiera już bogatą, ilość 
poważnych Imprez, które ukorono­
wane zostaną mistrzostwami świata 
w Filadelfii. Kto zaś myśli poważ­
nie o wyprawie za Ocean, ten Już 
w tych pierwszych wiosennych ga­
lopach musi być w gotowości bo­
jowej.

Czołówkę nasią czeka Już w naj­
bliższym okresie poważna próba śU, 
w międzypaństwowym meczu z Cze­
chosłowacją, a potem na planzzach 
Bukaresztu, gdzie walczyć będzie o 
tytuły mistrzów świata nasza naj­
bardziej utalentowana młodzież.

PO S ŁATACH PRZERWY 
WALCZYMY Z CSR

Mecz Polzka — Czechosłowacja 
odbędzie się w nadchodzący ponie­
działek 1 wtorek, w : Krakowie. W 
ten sposób nawiązane zostaną znów 
z naszymi południowymi sąsiadami 
stosunki, które przed wojną należa­
ły do tradycyjnych i były głów­
nym probieżem naszych wartości i 
naszej formy. Po wojnie kontakty 
szermierzy CSR i Polski nie miały 
już tak stałego charakteru. W 
pierwszych latach odbyło się kilka 
oficjalnych spotkań, ale praktycz­
nie od 1949 roku;— Polska i Cze­
chosłowacja nie walczyły już ze 
sobą, w międzypaństwowym meczu. 
Dopiero teraz, po 9-letniej przerwie 
reprezentanci obu . państw znów 
skrzyżują klingi, nawiązując do 
dawnych, chlubnych tradycji.

Rzecz jasna — po tak długim o- 
kresie trudno Jest ćóś mówić o na­
szych przeciwnikach, którzy staną 
na planszy krakowskiej. Za podsta­
wę analizy sił służyć mogą jedynie 
nieliczne kontakty klubowe. Wyni­
ka z nich, że w układzie sił sporo 
się zmieniło od meczu w Teplice 
Sanov w 1946. kiedy to w pierw­
szym powojennym spotkaniu nasza 
drużyna szablowa uległa Czecho­
słowacji 7:9.

Nie ulega również wątpliwości, że 
i w szpadzie reprezentujemy obec­
nie znacznie wyższy poziom i w 
tych dwóch broniach mamy prawo 
Uczyć w Krakowie na zwycięstwo.

Florety pozostają jednak nadal 
problemem otwartym. Floret, zwła­
szcza żeński, jest piętą achilesową 
naszej reprezentacji i przeciwnik 
nie musi być wcale światową potę­
gą, abyśmy muslell drżeć o punkty. 
Nadal w ekipie żeńskiej brak za­
wodniczek na dobrym poziomie eu­
ropejskim.

W powojennych kontaktach flo- 
recistek Polski 1 Czechosłowacji 
mamy wprawdzie bilans dodatni 
(dwa zwycięstwa i stosunek walk 
20:12), ale z uwagi na to, ■ że zwy­
cięstwa te (2 x 10:6) datują się z 
lat 1947 i 1949 — trudno przyjąć, aby

. w Krakowie sztuka miała się udać 
po raz trzeci.

Tak samo wielką niewiadomą są 
szanse florecistów. Czechoslowacy 
nigdy nie . byli asami, ale posiadali 
zawsze znających fach, nieźle wy­
szkolonych zawodników. W tej bro­
ni na dodatek brak jakichkolwiek 
danych porównawczych; w latach 
powojennych reprezentanci obu 
państw w tej broni między sobą 
nie walczyli. Jednak zdaniem tre­
nera Andrzeja Przeżdztecklego, flo­
ret męski będzie najsilniejszym 
punktem Czechoslowaków 1 dlatego 
naszą drużynę, złożoną z młodych 
zawodników, czekać powinna tu­
taj niełatwa przeprawa.

AKTORZY SPOTKANIA
Drużyny walczyć będą w skła­

dach 4-osobowych. Drużyny czecho­
słowackie wyłonione zostaną z na­
stępujących zawodników:

floret kobiet — Horyckova, Urlo- 
va, Mlnarova, Samsulova 1 Tylova, 

floret mężczyzn — Chmela, Mate- 
jlcek, Sojak, Svatopluk, Sobart 1 
Kosek,

szpada — Bldlo, Borlvoj, Strepak, 
Janda 1 Trohar,

szabla — Chmela, Gena, Moma- 
rek. Kotek 1 Paaitor.

W drużynie tej najbardziej zna­
nym zawodnikiem, z którym nasi 
szermierze krzyżowali klingi Już 
wiele razy, jest rutynowany szabli­
sta 1 florecista Chmela.

Ustalony został również w głów­
nych zarysach, skład drużyn pol­
skich. Drużyna kobieca wyłoniona 
zostanie z zawodniczek — Migas, 
Pawlasowa, Julito, Kaczmarczyk 1 
Rzebuchowska, zespół floretu mę­
skiego — Twardokens, Woyda, Nle- 
laba, Reychman 1 Franke, szpada — 
Strzyżewski, Głosi, Gonslor, Macie­
jewski, Grodner oraz szabla — Pa­
włowski, Piątkowski, Zabłocki, O- 
chyra 1 Piasecki.

Reprezentacji tej poświęcić nale­
ży kilka słów. Przede wszystkim 
uderza w składzie szablowym brak 
„internacjonałów” — Kuszewskiego 
Pawlasa 1 Zuba. Naszym zdaniem 
zupełnie słusznie. Zajmują oni na 
aktualnej liście klasyfikacyjnej dal­
sze miejsca, wyprzedzeni zostali 
przez zawodników młodszych 1 do­
brze, że cl młodzi, obok kilku asów, 
znaleźli się w reprezentacji. Fakt, 
że w czołówce szablowej nie ma 
„pewniaków” i że miejsca w eki­
pie nie są „aktem dożywotnim”, ale 
zależą od formy I pracy — jest do­
wodem 1 gwarancją dalszego roz­
woju naszej szabli.

W szpadzie podkreślić trzeba wy­
stęp w reprezentacji juniorów, 
Glossa I Gonsiora, którzy walczyć 
będą już w pierwszych dniach 
kwietnia w Bukareszcie w mistrzo­
stwach świata juniorów.

Nie wykluczone, że w drużynie 
wystartuje i trzeci z reprezentacji 
juniorów — mistrz świata Wojcie­
chowski. Nie brany był on począt­
kowo pod uwagę ze względu na 
planowany wyjazd do Budapesztu 
na zawody federacji kolejarzy, ale

wobee odwołania tych zawodów, 
nic nie stoi na przeszkodzie, aby 
Wojciechowskiemu dać Jeszcze Jed­
ną okazję „zgrania” się w ekipie 
ze swymi kolegami. Na szpadę pa­
trzeć będziemy bardzo uważnie. 
Wróżymy jej dużą przyszłość. Chy­
ba żadne państwo nie może po­
chwalić się tak młodą, dobrze wy­
szkoloną technicznie i utalentowa­
ną drużyną w tej broni.

W pewnej mierze pod tym samym 
kątem śledzić będziemy 1 występ 
florecistów, wśród których Jest 
również Jeden z reprezentantów na 
Bukareszt — Woyda. Młody ten 
chłopiec, bardzo utalentowany, czy­
ni ostatnio wielkie postępy 1 w 
szybkim czasie osiągnął szczytową 
pozycję w krajowej hierarchii — 
Woyda zajmuje bowiem na krajo­
wej liście klasyfikacyjnej I miej-

Z uwagi na elekawe zestawienie 
naszych ekip w poszczególnych 
broniach, mecz Polska — Czecho­
słowacja w Krakowie zapowiada 
się atrakcyjnie. Kraków zobapzy 
na pewno dobry mecz.

J. Mrsyglód
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Jan Zaryckl na traste slalomu-giganta na mistrzostwach Pol­
ski w Szczyrku, w którym zajął II miejsce

1 Fot. CAF

0 Szczyrku - krytyanie

Przyroda zdała egzamin
organizatorzy - NIE!
MIMO kaprysów 1 fochów, aura 

zlitowała się wreszcie nad

-■

„Wódz” pingpongistów

O MISTRZOSTWACH

w Budapeszcie
BUDAPESZT, 12.3 (teł. wł.). Po

mistrzostwach Europy tenisie
sportowca! To mnia naprsmf^

Dokończenia ze str. 1

narciarzami. stwarzając dogodne 
warunki do rozegrania mistrzostw 
Polski w konkurencjach alpejskich. 
Trasy Skrzycznego pokryiy się gru­
bą warstwą śniegu, zawody, któ­
rych termin dwukrotnie przekłada­
no — mogły się wreszcie odbyć.

Odetchnęli z ulgą działacze śląs­
cy, którzy byli w Szczyrku gospo­
darzami i organizatorami. Po mło­
dzikach 1 juniorach przyszła kolej 
na seniorów. W ogniu ośmiodnio­
wej walki tytuły zostały rozdzielo­
ne. Formalności stało się zadość.

Wygląda więc na to, że wszyst­
ko jest już w porządku. Mamy no­
wych mistrzów Polski, we władzach 
narciarskich impreza została „od- 
fajkowana”. Teraz tylko jeszcze 
kilka startów zagranicznych, Me­
moriał Czecha — i koniec sezonu, 
a w następnym znów wszystko od 
początku.

Istotnie, nie z 
wiele miało się 
nie ' zmienia śk

nym — trudno było trafić, na inny 
ślad odbywających się zawodów. 
Ani transparentu, ani ogłoszeń (ak­
tualnych), ani tablic informacyj­
nych...

Skutek taki, że na trasach pu­
bliczność, — to jedynie przygodni 
narciarze - turyści. Ale nawet i o 
tych się nie zatroszczono. Brak 
było na trasach, a nawet na mecie, 
jakiejkolwiek informacji. Nie mów­
my już o megafonizacji — na me­
cie nie było nawet... tuby, przez 
którą wypadałoby powiedzieć: kto 
startuje, kto kończy bieg i jaki u- 
zyskuje wynik. To już Jest chyba 
ssczyt tego, co nazywa się anty* 
propagandą sportu.

Podobna historia z biurem zawo­
dów. Działacze są święci, niety­
kalni 1 broń Boże zakłócić ich pra­
cę prośbą o informacje dla prasy. 
Dziennikarze, reprezentujący dzie­
siątki tysięcy czytelników i kibi­
ców — uważani są za natrętów. Na 
szczęście znalazło się kilka osób,

Organizatorów w dużej mierze 
uratowała pogoda — śnieg, który 
spadł w przeddzień rozpoczęcia za­
wodów seniorów. Wątpliwe jednak, 
czy mogłoby się wszystko- planowo 
odbyć, gdyby nie... wczasowicze — 
którzy „w ramach wypoczynku” 
(około 150 osób) deptali i szatko- 
wali śnieg na trasach przed bie­
gami zjazdowymi.

W innym wypadku sytuację rato­
wać musiały same zawodniczki, 
które podchodząc na start slalomu 
giganta, na kilka minut przed wal­
ką o tytuły mistrzowskie — musia­
ły deptać górny odcinek swojej

które rozuj^laly,. że mistrzostwa 
— ----------- „ ..... Polski są- imprezą nie tylko dzia-
wciąż w tym samym gronie, któfto łatzy, ale całej Aportowej Polsk:.

Liga
ani nie sprowadziliśmy wybitnego 
trenera i to dwa lata temu, żeby 
w tym roku były wyniki. Cudów 
nie będzie.

TADEUSZ GRABOWSKI — W gru­
pie spadkowej widzę Budowlanych 
Opole, Cracovię i Jedną z trzech 
drużyn, które według mnie mają 
na to równe „szanse”: Wisłę, Ruch 
albo Stal. U góry niewątpliwie 
Górnik Zabrze, trzeba typować 
ŁKS z Łodzi, przed Gwardią sta­
wiam znak zapytania, raczej wi­
dzę tu Polonię Bytom.

Podniesienia się poziomu nie 
przewiduję, nie ma do tego ele­
mentów, dlatego, że jest bardzo 
skromny napływ nowych sił — 
znacznie skromniejszy niż przy­
puszczałem.

WACŁAW KUCHAR: — 1. Górnik 
Zabrze, 2. ŁKS, 3. Gwardia War­
szawa. Trudniej z dołem. 12. Po­
lonia Bydgoszcz, 11. być może Bu­
dowlani Opole, 10. chwileczkę... 
Cracovia się na pewno wyciągnie 
do góry, Wisła w tym roku po­
winna się podciągnąć, Lechia... tak 
może Lechia, chociaż to napraw­
dę trudno powiedzieć.

Jeżeli chodzi o grę, to myślę, 
że będzie dobra. Pierwsza szóstka 
powinna zagrać na wyższym po- 
tfomie niż w ubiegłym roku.

WŁADYSŁAW MATLINSKI: — 1. 
Górnik Zabrze, 2. Gwardia War­
szawa, 3. ŁKS. A na dole... zaraz, 
sekundę, bo to znacznie trudniej­
sze. A więc: 10. Cracovia, choć 
J«i z serca tego nie życzę, 11. 
Budowlani Opole, 12. Polonia Byd- 
floszcz.

Przypuszczam, że poziom będzie 
taki sam, chyba, że wprowadze- 
]‘le kontraktów spowoduje u pił* 
karzy wzmożoną pracę. Taki do­
ping może dać jakieś wyniki.

STANISŁAW MIELECH — Widzę 
5 drużyn, które powinny dobrze 
grac w tym sezonie, a tym samym 
znaleźć się w czołówce. Są to: 
Górnik, Gwardia, Legia, Polonia 
Bytom I ŁKS. To są drużyny nie 
suowe, a grające technicznie. Je- 
in dobrze przezimowały, to zna- 
«y jeśli dobrze pracowały w zi- 
mie, powinny mieć wyniki. Na do- 
J® tabeli tak się przeważnie skła- 
, c* co byli słabi, zwykle po­
stoją na swoich pozycjach. Cra­
covia będzie grała bez poważniej- 
J^ych uzupełnień i cudów zdziałać 
me może, to samo dotyczy Polonii 
? Bydgoszczy. Ciążą także ku do- 
’owi Budowlani Opole, a obawiam

i o Ruch, który pędzie grał bez 
najlepszych graczy, kończących 
s*oją karierę piłkarską.

JERZY ZMARZLIK: - Typowa- 
2 * w tym >*oku bardzo trud- 
P8' Wydaje mi się, że tak jak rok 

mistrzem zostanie Górnik 
aorze. Nadchodzący sezon będzie 
$zanljnem dla umiejętności tre- 
era Opaty, którego praca dopiero 

tym roku powinna wydać owo- 
Na drugiej pozycji widzę

rJed^tawiciela Warszawy —
wardię, o trzecią zażarty ból po- 

tomny stoczyć ŁKS * Polonia By- 

. N'e chciałbym być posądzony o 
do drużyn, które 

ale wydaje mi się. że 
h*zł 1 dfupy zaliczać stę
“jazie Cracovia, Polonia Byd­
goszcz oraz - już widzę zagnie- 

twarz Krakowa, ale i dru- 
9 mu jej reprezentantowi nie wró- 
eLI. fCcsów - Wisła na równi z 
v»^anyrn| Opole. Przewiduję

•rau poziomu i to znaczny.
wał r° «wywiadowcy” występo-

wszystkie gałęzie sportu wykazu 
ją na Śląsku należyty rozwój w 
stośunku do posiadanych możliwo­
ści. m. In. lekkoatletyka, pływa­
nie. podnoszenie ciężarów. Nie zo­
stały wykorzystane także wszystkie 
możliwości umasowlenia sportu.

Dużo młodzieży, zwłaszcza szkol­
nej, nie ma możliwości sportowe­
go wyżycia się. Na taki stan wpły­
nęła także niedostateczna ilość 
sprzętu sportowego, boisk, hal 
sportowych, pływalni itp. Dotacje 
na tego rodzaju urządzenia są zbyt 
szczupłe. Wystarczy wspomnieć, że 
na jedno dziecko w wieku szkol 
nym przypada na wychowanie fiz. 
na Śląsku niewiele ponad 3 zł rocz­
nie. Niedostateczna Jest także pro­
paganda ruchu sportowego i kul­
tury fizycznej.

Co więc robić, aby poprawić ten 
stan rzeczy?

Zarówno w referacie, Jak 1 w 
dyskusji padło szereg wniosków i 
postulatów dotyczących tego waż­
nego problemu. Podkreślano ko­
nieczność skierowania większej u- 
wagi na sport szkolny, zaintere­
sowania sportem Jak największej 
liczby uczącej się’ młodzieży. Du­
żo miejsca poświęcono problemo­
wi wychowania. W naszym ruchu 
sportowym — stwierdzono — są 
przykłady złego wychowania spor­
towców, pogoni za punktami, ka- 
perownictwa, hodowania gwiazd, 
niesportowego zachowania się dzia­
łaczy, zawodników I sędziów. .Za­
gadnienia wychowania zawodni­
ków. kształtowania ich morale 
powinny znajdować się na porząd­
ku dziennym pracy klubów. Trze­
ba zwiększać liczbę aktywistów 
i działaczy sportowych, szkolić

trenerów 1 Instruktorów, a tymcza­
sem obecnie notuje się odwrotne 
zjawisko — zmniejszanie się tej 
kadry wychowawczej.

Ogromną rolę mają do spełnie­
nia, powołane prawie rok temu, 
komisje sportu i turystyki przy 
komitetach partyjnych. Niektóre 
z istniejących na Śląsku komisji 
zajęły się uaktywnieniem członków 
partii w ruchu sportowym. Istnie­
je jednak jeszcze szereg komite­
tów, przy których nie powołano 
dotąd komisji sportu 1 .turystyki. 
Zadaniem więc jest powołanie ta­
kich komisji w jak najszybszym 
czasie. Uzasadniając potrzebę 
istnienia komisji przy komitetach 
partyjnych — dyskutanci podkreś­
lali— że kierunek ich pracy mu­
si być zwrócony szczególnie na 
pracę wewnątrzpartyjną i ideowo- 
wychowawczą w ruchu sportowym 
i turystycznym. Powinny one utrzy­
mywać stałą więź z członkami par­
tii działającymi w kolach i klubach 
sportowych. Na naradzie podkreś­
lano także konieczność powołania 
w klubach i kołach sportowych 
zespołów działaczy partyjnych, 
którzy mogliby wpływać, z partyj­
nego punktu widzenia, na działal­
ność klubu, dbać o jego należyty 
rozwój i stronę etyczno • moralną 
członków klubów, zawodników, 
trenerów, działaczy i sędziów.

Zagadnieniem, które wywołało 
ożywioną dyskusję, była sprawa 
budowy na Śląsku dużej hall spor­
towej. Wielu dyskutantów stwier­
dzało. że na Śląsku powinna być 
wybudowana widowiskowa hala 
sportowa o pojemności 12 tys. 
widzów. Bez takiej hall, której od­
czuwa się wielki brak, sport śląski 
będzie miał duże trudności.

nad pozostałymi zawodnikami 
znaczną przewagę techniki, 
świadczenia, jakości sprzętu...

do-

Młodzież? Owszem, jest tej mło­
dzieży sporo — ale gdzie Jej do 
czołówki! Pod tym względem, mi­
mo niezbyt imponujących rezulta­
tów w Lahti — klasycy mogą się 
pochwalić lepszymi osiągnięciami: 
niemal co sezon dochodzi tam do 
czołówki ktoś z młodzieży, talenty 
rozwijają się w sposób widoczny 
i stały. W Szczyrku natomiast po­
za „odkrytą” już Brodkiewicz — 
innych odkryć nie zanotowano.

Zresztą to jest temat odrębny i 
powrócimy jeszcze do niego — te­
raz natomiast pragniemy zasygna­
lizować spostrzeżenia innej nieco 
natury.

Nie bardzo nam się mistrzostwa 
w Szczyrku podobały, zwłaszcza pod 
względem organizacyjnym. Wszyst­
ko wyglądało w ten sposób, jakby 
działacze śląscy zorganizowali mi­
strzostwa dla siebie. A przecież 
przeprowadzanie kosztownych im­
prez na zasadzie „sobie a muzom” 
mija się z celem i z gruntu podwa­
ża ich celowość 1 przydatność.

W Szczyrku — poza flagami i 
napisem przy biurze organlzacyj-

Osobna sprawa — to sędziowanie. 
Sędziowie bramkowi w wielu wy­
padkach wykazywali duże braki w 
znajomości zmodyfikowanych prze* 
pisów i z reguły nie byli zaopa­
trzeni w listy startowe. Dopiero 
gdy zawodnik minął punkt sędziow­
ski, a arbiter „po śladach” doszedł 
do wniosku, że było coś nie w po­
rządku — pytał widzów... jaki to 
był numer startowy.

Na łączce organizacyjnych niepo­
rozumień w Szczyrku znalazły się 
też kwiatki z mierzeniem czasów. 
Na ogół działała fotokomórka, ale 
kilka razy asekurowano ją ręczny­
mi stoperami. W tej sytuacji bez 
nieporozumień nie mogło się obejść. 
W slalomie gigancie kobiet złapa­
no zawodniczce Blauth czas, który 
dawał jej I miejsce z przewagą o- 
koło 6 sekund nad Grocholską. Na-

Listą organizacyjnych braków 
można by ciągnąć jeszcze długo. 
Można by wspomnieć o fatalnym 
problemie mieszaniowym w Szczyr­
ku, o skromniutkich możliwoś­
ciach wyżywienia. Szczyrk bez 
gospodarczego, technicznego zaple­
cza nie odciąży Zakopanego i dłu­
go jeszcze nie będzie konkurencją 
dla tatrzańskiej stolicy. A szkoda, 
bo trasy na Skrzyczneni — zarów­
no dla narciarzy wyczynowców, jak 
i turystów, zwłaszcza teraz przy 
wyciągu — to niewątpliwie naj­
bardziej pozytywny wniosek z mi­
strzowskiej batalii naszych alpej­
czyków na śląskich trasach.

prawiono tę pomyłkę
sób, komunikacie

ten spo- 
dodano

Blauthowej do wyniku całą minu-

ry koniec listy — nawet za zawod­
niczki, które na trasie leżały i 
które nie kryły się z tym, że były 
od Blauthowej wolniejsze. A więc 
po prostu sprawę „odwalono”, ma­
ło zważając na to, że krzywdzi się 
zawodniczkę.

Ubaw" w Wałczu

Narada
Cergo

2^° ^wodników śląskich należy 
Polski, 101 tytułów 

Po^kh 2 tytuły mistrzów 
MinZ 1 wicemistrza świata.

okres był dla wyczy* 
8tosklch pomyślny. Za- zrHCz^ Jednak należy, że nie

Lekkoatleto!
Wracaj do hal!

liJ A ostatnim zebraniu Prezy- 
dium Zarządu Polskiego 

Związku Lekkiej Atletyki, mgr. A. 
Morończyk, przewodniczący Rady 
Trenerów PZLA, składał krótkie 
sprawozdanie z pobytu naszych 
zawodników w Niemieckiej Repu­
blice Federalnej na dwóch mityn­
gach halowych.

Sporo już na temat zawodów 
halowych w Polsce zapisano pa­
pieru, sporo dyskusji zamykało 
zdawałoby się ten problem, ale 
niemal có roku, po zapoznaniu sie 
7. głosami fachowej prasy zagra­
nicznej. omawiającej sezon zimo­
wy, wątpliwości budzą się na no-

No bo posłuchajcie — Stany 
Zjednoczone, mocarstwo lekkoatle­
tyczne nr. 1. mają bardzo rozbu­
dowany program zawodów halo­
wych. Od tradycyjnego mityngu 
„Rycerzy Kolumba" w Bostonie, 
otwierającego w połowie stycznia 
sezon zimowy, aż do zamknięcia 
tego sezonu w końcu marca, co 
najmniej raz na tydzień w każdą 
sobotę, czołówka amerykańska 
spotyka się na drewnianych bież­
niach, skoczniach I rzutniach. A 
program tych zawodów obejmuje 
sprinty, płotki, biegi średnie, sko­
ki w dal. wzwyż, tyczkę, pchnięcie 
kulą l rzut ciężarem ok. 15.870 
kg. w którym startują przeważnie 
młoclarze. Czy nie uderzająco po­
krywa Się ten program z konku­
rencjami, w których lekkoatleci 
Stanów Zjednoczonych mają naj­
większą w świeci. przewagę? Czy 
nie ma przypadkiem Jakiejś bardzo 
bliskiej zależności- między tymi 
faktami? Czv nie należałoby z tego 
wyciągnąć wniosków?

Wnioski wydaje się. Już wyciąg­
nięto. ale nie u nas. Warto przej­
rzę tegoroczny komplet „Sowletskie 
go Sportu". Znajdziemy tam niemal 
w każdym numerze sprawozdania 
z imprez lekkoatletycznych, roz­
grywanych Jak ZSRR długi I sze­
roki właśnie w halaeh. Otwarta po 
odnowieniu, w końcu grudnia wiel-

ka hala sportowa w Leningradzie 
prawie bez przerwy gości lekkoa­
tletów radzieckich... Zawody odby­
wają ślę we wszystkie dni tygod­
nia. Po mistrzostwach Federacji 
Rosyjskiej przychodzą mistrzostwa 
akademickie ZSRR, po nich mi­
strzostwa Armii ZSRR i tak ciągle. 
Niemal w każdym mieście, posia­
dającym jakąś halę, o prostej 
choćby 30 m, rozgrywane są za­
wody. W czasie tegorocznych 
szkolnych ferii zimowych rozegra­
no setki halowych zawodów dla 
młodzieży.

Jest to pierwszy tak bogaty se­
zon zimowy w ZSRR — nie może 
on natychmiast przynieść Jakichś 
rewelacji w lecie, ale kto wie, czy 
właśnie nie jest to najkrótsza dro­
ga do osiągnięcia przez lekkoatle­
tykę radziecką jej celu — prze­
ścignięcia w tej dziedzinie sportu 
Stanów Zjednoczonych?

Mgr. Morończyk mówiąc o star­
tach Polaków w NRF wskazywał na 
dużą Ilość młodych zawodników, 
którzy w trudnych, halowych wa­
runkach zdobywali rutynę i umie­
jętności techniczne. Nikogo nie 
trzeba przekonywać, że startując 
często w hall, gdzie biega się 
sprinty 40—80 m, krótkodystanso- 
wlec chcąc wygrywać musi starać 
sle doprowadzić swój start do per­
fekcji.

Co zrobić w Polsce? Czy wpro 
wadzić sezon halowy? Gdzie zna­
leźć hale (poza AWF)? Poznaniacy 
wprawdzie co niedzielę startują w 
zasługującej już chyba na tytuł 
..zasłużonego obiektu sportowego” 
hali WSWF. ale w innych miastach 
nawet i tego nie ma. Czy rzeczy­
wiście z przyjętym u nas cyklem 
szkolenia lekkoatletów nłe da się 
pogodzić Ich częstych startów w 
hali? A może Jednak jest Jakieś 
wyjście, które pozwoliłoby naszym 
zawodnikom korzystać zarówno z 
wypróbowanego systemu szkolenio­
wego jak I nie pozbawiałoby Ich 
dobrodziejstw startów halowych?

U. S.)

Bezkarność, z jaką spotyka 
się wielu sportowych chuliga­
nów, zachęciła zapewne do „ak­

cji" publiczność meczu koszyków­
ki Sparta Złotów — Olimpia Wałcz 
oraz kilku zawodników gospodarzy 
— Olimpii.

Publiczność siedząca podczas 
meczu na liniach bocznych podsta- 
ndała złoczowianom nogi, a wy­
rzucających piłkę z autu zawod­
ników gości obdarzała kopniaka­
mi. Kiedy ci zwrócili się do sę­
dziów z protestem, usłyszeli od wi­
dzów, że „po meczu się policzy-- 
my".

I rzeczywiście. 100-osobowy 
tłum zaatakował wychodzącą dru­
żynę Sparty śniegiem, kamieniami 
1 kijami, kilku zawodników dotkli­
wie pokaleczono, a masakrze za­
pobiegła interwencja miejscowej 
jednostki wojskowej.

W tłumie chuliganów zauważono 
m. In. zawodników Olimpii Wałcz

— Mirosława Jewstefiewa, Edwar­
da Gnolnsklego i Bogdana Szewla- 
ło.

Proszony o interwencję prze­
wodniczący PKKF Zubel odparł 
kierownictwu Sparty, że „nie ob­
chodzi go, co się dzieje poza sa­
lą”. W zajściach brała udział mło­
dzież szkolna, czemu przyglądali 
się nauczyciele te|że młodzieży pp. 
Bonlak, Sikorski i inn, których 
nazwisk kierownictwo Sparty, nie­
stety, nie zna.

Ponieważ nie chodzi tu o repre­
zentantów Polski w piłce nożnej 
czy w boksie, mamy nadzieję, że 
chuligani z Wałcza zostaną ukara­
ni, a Walne zebranie PZKosz n'e 
„będzie zmuszone” Ich ułaskawić.

Wkrótce w Wałczu rozpoczną się 
rozgrywki mistrzowskie koszyka- 
rek. Wyobrażamy sobie jaki będzie 
„ubaw”!

(Na podstawie listu KS Sparta 
Złotów). I

stotowym przeprowadziłem rozmo­
wę z prezesem Unii Europejskiej 
Tenisa Stołowego, JEAN BELOT.

— Jakie jest pańskie zdanie o 
rozgrywkach drużynowych?

— Wśród kobiet trzy zespoły: 
Rumunia, Węgry I Anglia o klasę 
przewyższają resztę. Z trójki 
tej Węgierki rozczarowały w spot­
kaniu z Anglią, tak więc finał An­
glia — Rumunia byt sprawiedli­
wym wykładnikiem sił. Węgrzy 
Jeszcze raz potwierdzili swą klasę, 
ale poziom decydujących rozgry­
wek nie był zadowalający.

Ogónle na zawodnikach europej­
skich widać poważny wpływ szko­
ły Japońskiej. Gra staje się coraz 
bardziej ofensywna, rzadko widzi 
się walki na czas. Drugie pociesza­
jąco zjawisko, to młodzież, która 
poczyna odgrywać naprawdę do­
minującą rolę.

Na mistrzostwach zaobserwowa­
łem także, niestety, przykre zja­
wisko. Zachowanie sle i tryb życia 
niektórych uczestników tej Impre­
zy nie sa odpowiednie. Iluż młodych 
pall, nadużywa alkoholu I prowa­
dzi tryb życia niegodny miana

— A Jak wygląda sprawa gąbki?
— Trudno ml w tej chwili na 

ten temat coś konkretnego powiać 
dzieć. Sądzę jednak, że gąbka ni< 
będzie zniesiona. Federacja wysław 
ła do wszystkich członków ankie­
tę w tej sprawie i prawdopodobnie 
w czerwcu zwołamy w tym celu 
kongres. Moim zdaniem problem 
gąbki stracił Już wiele na aktual­
ności. Przecież olbrzymia więk­
szość graczy używa z wielkim po-, 
wodzeniem normalnej rakietki I 
wygrywa X czołowymi gąbkarza- 
mi.

Rozmawiał: W. Wieromiej 
________

Po Budapeszcie

15 pilotów 
przygotowuje się 
do mistrzostw świata
M AKULA, Klrakowskł, Przy- 

jemski, Wielgus, Sochacki, A- 
damek, Dziuba, Sznurowski, Góra, 
Wodzyński, Majewska, Gorzelak, 
Popiel, Witek i Wojnar — oto na­
zwiska szybowników, którzy wy­
znaczeni- zostali do kadry, przygo­
towującej się do mistrzostw, świa­
ta. Grupa ta rozpocznie trening już 
10 kwietnia. Trenerem i kierowni­
kiem wyznaczony został znany 1 
doświadczony pilot Adam Zientek.

Po okresie wstępnego treningu 
rozpoczną się 21 kwietnia elimina­
cje, które trwać będą do 10 maja. 
Po zakończeniu zawodów ustalona 
zostanie ostatecznie 4-osobowa re­
prezentacja Polski na mistrzostwa. 
O składzie jej zadecydują nie tyl­
ko zdobyte punkty i opinia trene­
ra. lecz również zdanie samveh 
zawodników, którzy najlepiej" o- 
rientują się w możliwościach 
wszystkich członków kadry.

Miejsce zgrupowania 1 elimina­
cji nie Jest jeszcze ostatecznie u- 
stalone, prawdopodobnie będzie 
nim jednak Ostrów Wielkopolski. 
Najkorzystniej byłoby oczywiście 
przeprowadzać wszystkie treningi 
w Lesznie, gdzie rozegrane będą 
mistrzostwa. Jest to jednak nie­
możliwe ze względu na prace przy­
gotowawcze, które odbywają się w 
tej chwili na leszneńsklm lotni­
sku.

Na wszystkich Jego obiektach 
prowadzone są lub rozpoczęte bę­
dą z nastaniem cieplejszych dni 
roboty w związku z przygotowa­
niem szkoły szybowcowej w Lesz­
nie na przyjęcie gości z całego 
świata. Zostanie również poprawio­
na nawierzchnia lotniska, która 
obsiana będzie wkrótce w najbar­
dziej ogołoconych miejscach, nową 
trawą.

Tak więc dopiero w końcu ma|a 
nasi piloci będą mogli odbywać 
treningi na lotnisku w Lesznie. 
Przystąpi do nich wyłoniona w cza­
sie majowej eliminacji reprezenta­
cja naszego kraju, która ostatnie 
treningi odbywać Już będzie na 
właściwym sprzede, na którym 
wystartuje w mistrzostwach.

(m)

Belgrad
BUDAPESZT, 12.3 (tel wł.). Na 

posiedzeniu komitetu europejskiego 
Między narodowej Federacji Tenisa 
Stołowego uchwalono zmienić na-* 
zwę komitetu na Europejską Unię 
Tenisa Stołowego. Organizację 
przyszłych mistrzostw Europy po* 
wierzono Jugosławii. Odbędą się 
one w dniach 4—11 kwietnia 1960 
roku w Belgradzie. O prawo orga* 
nlzaejl HI Mistrzostw w roku 1965 
ubiega się Szwecja.

Prezydium Unii postanowiło spo* 
rządząc listę najlepszych zawody 
ników po każdych mistrzostwach 
Europy. Nieoficjalne Informacyjna 
glosowanie w sprawie rakietki z 
gąbki zakończyło sle zdecydować 
nym zwycięstwom znormalizowa* 
ncj rakietki gumowej, stosunkfenl 
głosów 14:3. (W. W.)

NRF
zaproszeni
do ZSBB

BERLIN. Zachodnio-niemiecki
Związek Lekkotletyczny otrzyma! 
dla swych zawodników zaproszenia 
do ZSRR na sezon 1959 r. Radziec* 
kie władze sportowe proponują 
mianowicie, by lekkoatleci NRF ro­
zegrali w przyszłym roku w Mos* 
kwie międzypaństwowe spotkanie 3 
ZSRR. Byłby to rewanżowy mecz 
za tegoroczne spotkanie obu 
państw, które odbędzie się we wrze­
śniu w Augsburgu. Przy okazji za­
proszenia, radzieckie władze lekko­
atletyczne proponują równocześnie 
rozszerzenie kontaktów sportowych 
obu państw.

K KOIKO
Lekkoatleci wyjadą 

do NRD
W najbliższą niedzielę 18 bm. 

odbędą się we wschodniej części 
Berlina międzynarodowe zawody 
lekkoatletyczne. Startować w nich 
będą reprezentanci Polski — Ja­
niszewski, Bugała, Ważny 1 Choj­
nacka.

Pierwsze zwycięstwo 
naszych siatkarzy 

w Imenau
IMENAU, 12.3 (tel. wł.). W 

pierwszym dniu międzynarodowe­
go turnieju w siatkówce męskiej, 
jaki rozpoczął się w środę 12 bm. 
w Imenau (NRD), siatkarze polscy 
rozegrali spotkanie z II Reprezen­
tacją NRD, zwyciężając łatwo 3:0 
(15:7, 15:6, 15:12). Mecz nie stał 
na nadzwyczajnym poziomie, po­
nieważ zawodnicy polscy przemę­
czeni byli 11 godzinną podróżą au­
tokarem z Berlina do Imenau, a 
przeciwnik — II Repr. IJfRD — to 
drużyna o wiele słabsza od pozo­
stałych uczestników turnieju, a 
więc I Reprezentacji Węgier 1 I 
Repr. NRD.

Wobec kontuzji Adamczyka i nie­
obecności Pindelsklego drużyna 
nasza jest poważnie osłabiona 1 w 
dalszych meczach turniejowych 
wystąpi tylko w dziesiątkę.

W środę późnym wieczorem 
spotkali się siatkarze Węgier I I 
Repr. NRD. (Do czasu zamknięcia 
numeru nie otrzymaliśmy wyniku 
spotkania).

Najpoważniejszy mecz — decy­
dujący o I miejscu w turnieju cze­
ka naszych siatkarzy w czwartek 
— z Węgrami. W piątek ostatni 
mecz z I Repr. NRD.

Whithy Dunlops 
gromią Szwajcarią 14:1
ZURYCH. Nowokreowanl mistrzo­

wie świata hokeiści kanadyjskie! 
drużyny Whftby Dunlops przy|e- 
chall do Szwajcarii, aby rozegrać 
tu dwa spotkania z reprezentacją 
tego kraju. W pierwszym meczu 
w Zurychu Kanadyjczycy zwycię­
żyli Szwajcarów 14:1 (2:1, 7:0. 5:0). 
Gospodarze tylko w pierwszej ter­
cji potrafili stawić skuteczny opór 
rutynowanym przeciwnikom. W na­
stępnych tercjach hokeiści Whitby 
panowali na boisku niepodzielnie.

PRAGA. Anglokanadyjska druży­
na hokejowa Nottingham Panters 
rozegrała w CSR 2 spotkania. W 
pierwszym pokonała reprezentacje 
młodzieżową 5:1 (0:0, 1:1, 4:0), a w 
drugim spotkaniu zremisowała z 
drugą reprezentacją CSR 2:2 (1-1 
1:0, 0:1). ' ’ ’

miast włoskich. Do kraju powrót 
cą prawdopodobnie dopiero przy 
końcu maja. Nasi tenisiści starto-
wać będą w ośmiu międzynarodo­
wych turniejach. Koszty utrzyma­
nia i przejazdów- pokryją za
nich organizatorzy zawodów.
oto „rozkład jazdy” naszych re­
prezentantów:

17 — 23 marca turniej w Ca­
nnes. 24 — 30 marca turniej w 
Mentonie, 1 — 6 kwietnia turniej 
w Monte Carlo. 7 — 13 kwietnia 
turniej w Nicei, 14 — 20 kwiet­
nia turniej w San Remo, 21 — 27' 
kwietnia turniej w Palermo. 28 
maja turniej w Neapolu, 1 — 5 
maja turniej w Rzymie.

Następnie nasi tenisiści będą 
mieli krótki okres wypoczynku, a 
potem wprost z Rzymu wyjadą do 
Wiednia, lub do Zurychu "na mię­
dzypaństwowe spotkanie o Puchar
Davisa
stria

zwycięzcą meczu Au-
— Szwajcaria.

Polacy startują 
w Harrachovie

Skonecki i Licls 
wyjechali do Francji 

i Włoch
Dwaj nasi najlepsi tenisiści An­

drzej LIcis i Władysław Skonecki 
wyruszyli na dwumiesięczne tour­
nee po Południowej Francji i Wło­
szech. Samochodem Skoneckicgo 
objadą oni Riwierę oraz kilka

PŁYWACY BĘDĄ WĘDROWAĆ 
po całej Europie

Na tradycyjne zawody narciarskie 
w Harrachovie (Czechosłowacja, e- 
kipa polska wyjechała w następu­
jącym składzie: skoczkowie — An­
drzej Daniel-Gąsienica, Dawid i St. 
Przybyła oraz biegacze — Czerniow- 
ski, wi. Stopka, J. Sobczak. Kie­
rownikiem drużyny jest p. Garba- 
cik, trenerem Andrzej Marusarz.

Zawody w Harrachovie, które 
odbędą się w dniach 14—16 bm., 
obejmują tylko program konku­
rencji klasycznych. Jak zapowie­
dzieli organizatorzy na starcie sta­
ną oprócz Polaków i Czechosłowa- 
ków narciarze NRD, Finlandii; 
Szwecji i Węgier.

Program zawodów jest następu­
jący: piątek, 14 bm.: bieg kobiet 
na 5 km„ bieg na 15 km mężczyzn 
w konkurencji otwartej i do kom­
binacji. sobota 15 bm.: skoki do
kombinacji, niedziela 16
bieg

bm.:
na 30 km, bieg kobiet, na 10 
otwarty konkurs skoków.

Zaproszenia
Bf IEDZYNARODOWY ;,rozkład 

jazdy” pływaków w tym ro­
ku jest o całe niebo bogatszy, 
ciekawszy, bardziej urozmaicony 
niż w roku 1957. Znajdziemy w 
nim zarówno mecze międzypań­
stwowe i mityngi międzynarodowe 
jak też największą imprezę pły­
wacką świata (poza Olimpiadą) — 
mistrzostwa Europy. Słowem: brać 
i wybierać, bo jest naprawdę z 
czego. Inna sprawa, że większość 

liejscowlona” Jest nazawodów 
szerokim 
gosławii, 
grzech... 
ców jest

świecle: we Francji, Ju- 
Rumunil, Austrii, Wę- 
1 to dla polskich kibi-

— ___ poważnym minusem tej
przyjemności. W każdym bądź ra­
zie Jedno jest pewne — pierwszy 

.mistrzowski występ asów crawla, 
motylka, czy żabki będzie miał 
miejsce w Warszawie na pływalni 
Pałacu Kultury.

Termin zawodów nie jest od­
legły, 26—27 kwiecień br. Został 
wybrany dość szczęśliwie. Pływa­
cy nasi będą mieli już poza sobą 
kilka startów klubowych, w okrę­
gach, a także poważny spraw­
dzian w postaci halowych mi­
strzostw Polski. Kwietniowy mityng 
będzie więc „podsumowaniem” zi­
mowej pracy wszystkeh zawodni­
ków, a także sygnałem, czy przed 
mistrzostwami w Budapeszcie w

rodzinie pływackiej wszystko gra... 
gra...

W lipcu do Paryża pojadą nasi 
juniorzy, którzy muszą dać swym 
francuskim kolegom rewanż za 
wygrany przez nas w ubiegłym 
roku mecz Juniorów Polska — 
Francja. Młodzież francuska pływa 
dobrze i chociaż jej przedstawicie­
le ulegli Polakom w Warszawie, 
na swojej ziemi, będą się starali 
zaprezentować z jak najlepszej 
strony.

W tym samym miesiącu, 25—27 
llpca w Bukareszcie dojdzie do 
meczu Polska — Rumunia, Po 
zwycięstwo (Jest ono jak najbar­
dziej prawdopodobne) pojadą nie 
tylko pływacy, ale 1 skoczkowie 
do wody, „poparci” przez water- 
polistów.

Kiedy najlepsi zawodnicy będą 
szlifować formę przed mistrzo­
stwami Europy, drugą reprezenta­
cję czka podróż do Wiednia na 
mecz z Austrią, 23—24 sierpnia 
lar. Austriaków pamiętamy z za­
wodów w Warszawie zorganizowa­
nych tuż przed Festiwalem w 1955 
roku. Nie reprezentują oni zbyt 
wysokiego poziomu i trzeba ocze­
kiwać w tym wypadku pewnego 
zwycięstwa

31 sierpień — 6 wrzesień br. 
— mistrzostwa Europy w Buda­
peszcie. Dziś Jest za wcześnie mó-

wić coś na temat tej Imprezy f 
udziału w- niej Polaków. Mamy na­
dzieję, że niektórzy przynajmniej 
nasi pływacy nie zakończą swej 
kariery w... eliminacjach, lecz 
dojdą do finałów-.

Na powracających z Budapesztu 
czeka poważna przeszkoda w Pra­
dze. Gospodarze ustalili, że mię­
dzypaństwowy mecz Polska — 
CSR odbędzie się 13 —14 września. 
Termin trochę niewygodny. Wielu 
zawodników będzie miało „w ko­
ściach" wyczerpujące starty na 
mistrzostwach Europy i z pewno­
ścią perspektyw-a ciężkiego rewan­
żu (ostatni mecz w Łodzi 1955 r 
Czechoslowacy przegrali) nie doda 
Im sił. Ale i gospodarze będą bez­
pośrednio po mistrzostwach Euro­
py-
_ I znów Jesteśmy w Warszawie. 
PZP przewidział na 4—5 paździer­
nika międzynarodowy mityng w 
stolicy, w kilka dni potem w Ro- 
stoku, 11 — 12 października prze­
widziane jest tradycyjne spotka­
nie najlepszych pływaków Europy, 
w tym m. In. 1 naszych. Okres 
mityngów zakończy się w... Bułga­
rii, gdzie zaplanowano turniej pły­
wacki na koniec października.

Ąha. Jeszcze Jedna Impreza. 
Waterpollścl w drugiej połowie 
czerwca Jadą na turniej piłki wod-

kraJów demokracji ludowej do 
CSR I mają do rozegrania mię­
dzypaństwowy mecz z Belgią 21 — 
22 llpca w Brukseli, a w sierpniu 
w Warszawie wielki turniej z 
udziałem najlepszych drużyn 
europejskich.

Na zakończenie kilka najśwież­
szych u iadomości, «noszących do 
kalendarza pływaków sporo do­
datkowych atrakcji.

Jugosłowiański Związek Pływa­
cki proponuje rozegranie 29—30 
listopada meczu międzypaństwowe­
go obu krajów w Zagrzebiu.

Radzieccy działacze pływaccy 
pragną doprowadzić do meczu 
Polsha — Rosyjska Federacja w 
Stalingradzie. Oferta na pewno 
nęcąca pomimo, że w spotkaniu 
z pływakami radzieckimi oczeku­
ją nas zapewne ciężkie baty.

Ostatnią niespodziankę sprawili 
Niemcy, zapraszając naszą repre­
zentację na mecz do Lipska, 21 — 
24 sierpnia. Jest to termin zupeł­
nie nie do przyjęcia dla pierwsze­
go. czy choćby nawet drugiego 
zespołu. Ale nie zapominajmy, że 
mamy Jeszcze także Juniorów.

Ostatnie trzy propozycję czeka- 
* Wyn,k

Witold Duński

DLA HOKEISTÓW 
NA TRAWIE

Polski Związek Hokeja na Tra­
wie otrzyma! propozycję rozegra­
nia kilku spotkań mlędzypaństwo-
wych na rok 
prowadzonych 
do spotkania 
Mecz ten ma

1959. wyniku
pertraktacji dojdzie
Polska Anglia.
sie odbyć w roku

1959 w Poznaniu. Wcześniej jed­
nak mają do Polski zawitać klu- 
bowe zespoły Anglii. Również w 
przyszłym roku odbędą się spot­
kania z reprezentacją nrf — po 
jednym w Polsce i w Niemczech,

DLA LEKKOATLETÓW

Czwórka naszych reprezentan­
tów zosiala zaproszona na mię­
dzynarodowy mityng lekkoatle­
tyczny, który odbędzie się w 
dniach 21 i 22 czerwca w Sofii. 
Bułgarzy przysłali zaproszenie dla 
2 zawodniczek 1 2 zawód Hkńw — 
specjalistów w skoku w dal i » 
rzucie oszczepem,



Kiepskie widowisko

VANGUARD
pozna? się z deskami

Męski został odesłany do narożnika.

NIE WYSTRZELIŁ # Piórkowa: Kamiński

Zgrana rodzinka bokserska 
wrocławskiego Pafawagu: trener 
Michał Szczepan i jego pod­
opieczni, od lewej: Grudzień, 

Łukasiewicz i Milczarek
Rys. E. Ałaszewski

sport
nOKS to sport męski. 
JO Chwilami jednak aż 
zbyt męski zwłaszcza w 
spotkaniach tych' poza 
ringiem.. Pisało i pisze się 
•wiele, że wszystko zależy od 
sędziego, od arbitra prowa­
dzącego walkę. I słusznie. 
Ale to w rignu. Natomiast 
aby udał się ten boks p o- 
z a ringiem jeszcze wię­
cej trzeba wymagać od or­
ganizatorów spotkań, od 
służby porządkowej na wi­
downi, od funkcjonariuszy 
MO wreszcie...

To, co działo się we wto­
rek wieczorem pod Halą 
Gwardii odbiega daleko

fi 
e 
ó 
fi 
fi 
fi

0

Ód t 
dobrą

tego, co nazywamy
organizacją.

Halą tłumy ludzi.
Przed 
Przez

gromady i szpalery typ­
ków trudno się przecis­
nąć. Ale milicja przejęta
„porządkowaniem' tych,
którzy mają prawo wejść 
na widownię — mało zwra­
ca uwagi na szwendające się
i węszące 
widua.

Termin 
czu minął.

,okazji" indy-

rozpoczęcia me- 
a przed wejścia-

mi w długich ogonkach 
wciąż jeszcze setki widzów, 
którzy nie mogą dostać się 
do Hali mimo posiadanych 
biletów— bo w Hali miejsc 
już nie ma. W efekcie wiele 
osób z opłaconymi kartami
wstępu pozostaje na zew-
nątrz. Kto winien temu, że 
sprzedano więcej biletów 
niż miejsc, że w Hali znala­
zło się wiele osób — bez bi­
letów?

Jeśli jednak już wszedłeś, 
nie łudź się, że otrzymasz 
swoje miejsce. To jest prze­
cież impreza bokserska. Nie 
łudź się, że pomoże ci po­
rządkowy. Tu panuje prawo 
pięści, kto pierwszy, ten 
lepszy. Stać nie możesz, bo 
zasłaniasz, usiąść nie ma 
gdzie. Musisz sobie radzić 
na własną rękę. Wiadomo 
— męski sport.

Jest on męski do końca. 
Nawet i wtedy, gdy w Hali 
rozlega się brzęk tłuczonych 
s-yb, rozwalanych ram o- 
kiennych, gdy na widownię 
wdziera się grupa gorących 
„kibiców", wyznających za­
sadę: cel uświęca środki. 
Mimo kordonów milicji. Aż 
wierzyć się nie chce, że to 
wszystko dzieje się ,w stoli­
cy europejskiego państwa, 
i że mamy rok 1958.

’ (jur)
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BOKSERSKIE

WARSZAWA, 11.3. Polska B — 
NRF 10:19. Sędziowali: w ringu na 
zmianę — Binz i Hahn (NRF) oraz 
Karski (Polska), na punkty — 
Mauro (Finlandia), Dali (Polska) 1 
na zmianę dwaj' Niemcy. Widzów 
ponad 5 tys.

Wyniki walk (na pierwszym miej­
scu Polacy): musza: Milczarek wy­
grał 2:1 z Waechterem, kogucia: 
Hajduga przegra) przez tko w 2 r. 
z Bittnerem, piórkowa: Kamiński 
wypunktował Krammera II, lek­
ka: Grudzień zwyciężył przez tko 
w 3 r. Schmidta, lekkopółśrednia: 
Obala uległ Rogoschowl, pólśred- 
nia: Koszałkowski przegrał przez 
tko w 3 r. z Graussem, lekkośred­
nia: Łukasiewicz pokonał Kram­
mera I, średnia: Wasilewski wy­
gra! ze Schwabem, półciężka: K. 
Biel przegrał z Krenzem, ciężka: 
Branlcki uległ Walloschkowl.

Nasz redakcyjny fotoreporter kol. 
E. Warmiński, który znany jest 
ze swych zaskakujących dowci­
pów, po warszawskim .meczu z 
Niemcami z rezygnacją powiedział 
ml zgryźliwym głosem:

— „Przecież połowę tej naszej 
drugiej reprezentacji powinien Jak 
najszybciej zaangażować teatr i to

Próba warszawska
poniżej krytyki

ł fi
*

(* 
(* £ 
j

fi

OBY jak najmniej takich imprez. Taka myśl narzucała 
się wszystkim, którzy obserwowali wtorkowy mecz (t 

NRF — Polska B w boksie. To stanowczo nie była pro- a 
paganda pięściarstwa. Słyszałem glosy, iż obydwie druży- 
ny zademonstrowały boks siłowy, żc ambicja poniosła prze- 
ciwników z obu zespołów i dlatego widowisko nie było fi 
piękne. Nieprawda. To ńie był boks siłowy (może tylko fi 
jedna walka zasługuje na takie miano: między Graussem
i Koszałkowskim). We wszystkich innych wagach obserwo- 

$ waliśmy po prostu umiejętności tak prymitywne, tak
fi niski poziom, iż chcialo się płakać.

Dlaczego nie oszczędzono Warszawie takiego widowiska? fi
fi Słabiutka drużyna NRF dostała wielkie cięgi w Łodzi, 
fi a mimo to zdołała zremisować z naszą wypoczętą dziesiąt 
ć ką, mającą ra sobą pewien okres*'przygotowań. Łudziliś- 
fi my się, iż mecz warszawski będzie 'nowym eksperymeń- 
fi tern, mającym na celu znalezienie odpowiednich pięścia- 
(t rzy do reprezentacji A i do drużyny olimpijskiej. Jeśli 
fi jednak chciano robić eksperymenty, to chyba nie takie, 
fi jakich byliśmy świadkami.
fi Cóż bowiem można, oczekiwać od Hajdugi, Obały, Ko­
ji Szatkowskiego, Biela? Jaką niespodzianką mogą nas za- 
fi skoczyć? Przecież nasi trenerzy wiedzą doskonale, na co 
fi stać każdego z wymienionych. Szczęście, iż młodzi pięścia- 
fi rze robili co mogli i ratowali dobre imię naszego boksu. 
fi Wdzięczni jesteśmy Milczarkowi, Kamińskiemu, Grudnio- 
fi wi i Wasilewskiemu, że uratowali dobrą twarz naszego 
fi boksu.
fi „Repy" obniżyły tym razem wartość widowiska. Wycho- 
fi dzi na wierzch przy lada okazji, jakie spustoszenie sieją 
fi w naszym boksie drużynowe rozgrywki o punkty, jak 
fi obniżają poziom wielu pięściarzy, którym trochę rutyny 
fi wystarcza, by odnosić zwycięstwa dla swych drużyn i dla- 
i* tego nie troszczą się o zwiększenie zasobu umiejętności.
i’ Mecz warszawski poważnie osłabił efekt łódzkiego zwy- 
fi cięstwa, nie dał nic konkretnego ani kapitanowi PZB, ani 
t' widzom, którzy przechodząc dantejskie męczarnie, za 
fi wszelką cenę starali się dostać do Hali. Mecz tak pod 
fi względem organizacyjnym jak i sportowym stał na bezna- 
fi dziejnym poziomie.
fi Często wystawiamy laurki PZB, trenerom i zawodnikom, 
fi We wtorek większość zasłużyła na dwóję z minusem.
/ Oszczędzajcie nam takich niespodzianek, bo podważają 
f one dobre imię naszego pięściarstwa, a na tym chyba ni- 
f komu z kręgu miłośników tej dziedziny . sportu — .nie za- 
fi leży.
# Bilansem dwóch spotkań z NRF zajmiemy śię w następ- 
£ nym numerze „PS”, dzisiaj możemy stwierdzić, iż W War- 
e szawie na ringu Gwardii Vanguard nie wystrzelił, próba 
fi nie była udana.

Jerzy Zmarzlik

fi i 
fi

i
fi

fi 
fi 
fi 
fi

obowiązkowo do sztnkl Ostrowskie­
go „Łas”. Za statystów w charak­
terze sosen. Chłopcy staliby tyl­
ko w miejsen 1 szumiell...”

Już samo to .powiedzonko dokład­
nie Ilustruje warszawski mecz, któ­
ry rzeczywiście stał na wybitnie 
słabym poziomie. Mimo wszystko 
postaram się krótko zobrazować 
naszym Czytelnikom przebieg wtor­
kowych walk w Hall Mirowskiej.

Musza: MILCZAREK — WAECH- 
TER. I tym razem pogromca mi­
strza Europy Homberga nie potra­
fił wykazać swojej’ wyższości nad 
Polakiem. Przez 3 rundy chaotycz­
nie atakował on zamachowymi cio­
sami, które z reguły nie docho­
dziły do celu. Polak lepszy tech­
nicznie walczył spokojnie i celnie 
kontrując sprawił, źe w końców­
ce Niemiec ledwo trzymał się na 
nogach. Największym zaskoczeniem 
było ogłoszenie zwycięstwa Mil­
czarka w stosunku 2:1. Okazuje 
się, źe walkę tę dla Niemca tak 
punktował neutralny Fin Mauro, 
dając Waechterowl wygraną 60:56. 
Zarówno arbiter niemiecki 60:57 Jak 
1 polski 60:56 przyznali zwycięstwo 
Milczarkowi.

Kogucia: HAJDUGA — BITTNEK. 
Okazało się, źe ostatnia świetna 
walka Hajdugi ź Potockim to Jesz­
cze stanowczo za mało, aby mógł 
on wystąpić nawet w II reprezen­
tacji Polski. Nasz zawodnik już w 
1 r. wdał się z silniejszym flzyęz- 
nie Niemcem w szybką wymianę 
ciosów z półdystansu I to go zgu­
biło. W 2 r. Polak trzykrotnie za-

mer II. Miody pięściarz włocław­
skiego Startu, który tak pięknie 
spisał się w turnieju „Trybuny 
Ludu”, zwyciężając rutynowanego 
Boczarskiego, we wtorek udowod­
nił, że można w przyszłości na nie­
go liczyć. To prawda, ,źe w po^- 
dynku z mistrzem NRF walczył on 
jeszcze bardzo nerwowo i sztywno, 
to jednak w ostatniej rundzie za­
imponował . wszystkim doskonałą 
końcówką, która w rezultacie da­
ła jpu zwycięstwo. Fin 60:57, Nie­
miec 60:59, Polak 58:58 ze wskaza­
niem Karpińskiego.

Lekka: GRUDZIEŃ — SCHMIDT. 
Wychowanek trenera Szczepana z 
wrocławskiego Pafawagu, wpraw­
dzie od początku narzucił szybkie 
tempo, mimo to przez pierwsze 
dwie rundy gubił się jeszcze w 
wielu akcjach. Dopiero w trzecim 
starciu niespodziewana prawa kon­
tra Polaka ścięła Niemca z nóg. 
Za chwilę sytuacja się powtórzy­
ła. Schmidt pó raz drugi zapoznał 
się z deskami i ringowy wskazał 
mu narożnik;

Lekkopółśrednia: OBALA — RO- 
GOSCH. Obaj zawodnicy pokazai’ 
„marynarski” styl walki. Bokso­
wali na oślep, bijąc nieczysto, gdzie 
popadnie^ Przy uważnym arbitrze 
obaj powinni być zdyskwalifiko­
wani juz w drugiej rundzie. Nie­
co lepszym w tej bezsensownej 
kotłowaninie był Niemiec, które­
mu sędziowie przyznali jednogłoś­
ne zwycięstwo. Fin 59:58, Niemiec 
60:57, Polak 60:57.

Półśfednla: KÓSZAŁKOWSKl — 
GRAUSS. Trafi, nie trafi — takie 
pytania zadawali sobie widzowie, 
obserwując Koszałkowsk’ego, któ­
rego z uwagi na silny cios wszy­
scy nazywają „chłopcem z młot­
kiem”. Polak wprawdzie na po­
czątku 2 r. dwa razy potężnie 
skontrował, ale ciosy te nie wy­
warły na twardym jak głaz Niem­
cu większego wrażenia. Kiedy w 
tej samej rundzie mistrz Europy 
przystąpił do ataku. Koszałkowski 
zaczął mocno słabnąć, był raz li­
czony i słusznie sędzia odesłał go 
do narożnika.

Lekkośrednia: ŁUKASIEWICZ — 
KRAMMER I. Rezerwowy Kram- 
mer, zastępujący twardego Lagar- 
dena, nie był zawodnikiem wyso­
kiej klasy. W trzech rundach zain- 
kasował on wiele ciosów Polaka i

Kram-

słusznie

Warszawa 13.111.1958 r.

i-

nawet wydawało się, że przegra 
przed czasem. Niemiec jednak 
przetrwał ambitnie kryzys i jakoś 
wytrzymał do końca, oczywiście 
--------------- ,— Jednogłośnie naprzegrywając 
punkty. Fin 
Polak 59:57.

Średnia: 
SCHWAB.

60:56, Niemiec 60:57,

WASILEWSKI —
Polak po nieznacznej

Pięściarze Warty
zaproszeni do Berlina

W dniu 20 bm. w zachodnim Ber­
linie rozpocznie się międzynarodo­
wy turniej bokserski, na który 
m. in. zaproszeni zostali zawodni­
cy polscy. Organizator turnieju, 
zachodnio-niemiecki klub Sparta 
Berlin przysłał zaproszenie dla sze­
ściu pięściarzy poznańskiej Warty.

„Ciężkie rękawice”

Laszlo Fappa
Budapeszt, w lutym

*T IKT nie zaprzeczy, że Laszlo 
Papp, to najlepszy sportowiec 

węgierski wszystkich czasów. Jego 
trzy złote medale olimpijskie nie 
wymagają reklamy. Nic też dziwne 
go, źe ten znakomity pięściarz jest 
ulubieńcem publiczności węgier­
skiej.

A mimo to Papp ..wysz-ru - 
biegu • i przez długie mie5fa^ 
prasą nawet najmniejsza wzm’a„ 
ką nie przypominała o jego S’ 
mu. Dlaczego? Po prostu wsklteL 
zerwania więzi łączących go Z 
torstwem. Papp - zawodowi 
stracił na Węgrzech swe cale sn£ 
towe znaczenie i praktycznie 
stał istnieć jako pięściarz.

.Kariera zawodowa nie |,-si , i. 
na różami. Przekonał <ie n wl 
hHrdzo dobrze l.a«zin «nr ’ż. 
swym nieodłącznym di-dw, , 
nerem Zsigą .Adlerem. Podni.ai on 
trzyletni kontrakt z nimnecK,,.

zr.-yciesl-.ie walki 'w NRF I 
ciem dobrze spełnionego ?adanla 
powróci! do swej ojczyzny aj v 
przygotowywać się imensvwule ™ 
dalszych spotkań, mających m > ni. 
tylko zapewnie rozgłos, ale ia|-z. 
dobre dochody. Ale tu napotkał 
przeszkody nie do zwalczenia M. 
nażer Englert zakontraktował mi 
walki na wrzesień ub. roku so 
których Papp nie mógł stanąr po­
nieważ nakręcał u tedy film tiar, 
kie rękawice". Wobec'lego Engi.rt 
przełożył termin Jego spotkań o 
miesiąc. T'app zapamiętale n»no. 
wal. aby stanąć na ringu w jak 
najlepszej formie. Starania okaza. 
ły się Jednak daremne. Nie otrzy. 
ma) wizy wjazdowej do NRF I mu. 
sial zrezygnować z walki.

Opinia publiczna w Budapeszcie 
zaczęła się Interesować losami s«e. 
go zapomnianego ulubieńca., t o ro- 
bl, z czego żyje. Jakie ma plany 
na przyszłość?

Tak powstała „sprawa" Pappa
Gazeta „Nep Sport" uważa -e 

zarówno Papp Jałt 1 jego tren.r 
powinni oddać swe usługi odradza­
jącemu się węgierskiemu plesciar- 
stwu. Ale w Jaki sposób',' Na to no- 
tychczas brak konkretnej odpo- 
v. ledzk

Ray „Sugar" Robinson uważa, że najbardziej odprężające przed walką z Carmen Basilio jest 
towarzystwo żony i synka. Rewanżowa walka o tytuł mistrza świata pomiędzy Robinsonem 
a Basilio, odbędzie się w Chicago w końcu marca. Poprzedni mecz zakończył się zwycię-

przewadze w 1 r., w drugim star­
ciu przeżywał istny dramat, będąc 
dwukrotnie liczony po celnych 
kontrach. Na szczęście wykazał on 
wiele hartu i ambicji. Nie zała­
mał się tymi niepowodzeniami i w 
3 r. przypuścił tak szaloną szar­
żę, że Niemiec zaczął gubić się w 
obronie, za pchanie dostał napom­
nienie i w sumie wygrał Polak. 
Fin 60:56, Niemiec 58:58 ze wska­
zaniem Wasilewskiego, Polak 60:56.

Półciężka: K. BIEL — KRENZ. 
Walka ta przypominała bijatykę. 
Wszystkie akcje Polaka były bez­
ładne i chaotyczne, dlatego nie na­
leży się dziwić, że przegrał on tę

stwem Basilio Fot. Ambasada USA

Wobec tego zwróciliśmy się bez- 
pośrednio do Pappa.

— Ciemne chmury krążą teraz 
nad moją głową — nmwj węgierski 
pięściarz. — Z dnia na dzień ocze­
kuję odpowiedzi Englerta. Sadz,, 
że mimo wszystko uda mi sl, nie­
bawem wyjechać do NRF. Jeżeli 
mam kontynuować karierę zawo­
dowca. to powinienem przez parę 
lat przebywać bez przerwy za gra­
nicą. Przygotowania moje w Bu­
dapeszcie nie przebiegają najlepiej, 
brak mi sparringpartnerów a poza 
tym każdy mój wyjazd uzależniony 
Jest w dużym stopniu od formal­
ności. paszportowych. Jeżeli En­
glert tym razem zawiedzie, to zer. 
wę z nim kontrakt i poszukam in. 
nego menażera. Mimo wielu trud­
ności nie chcę rezygnować z ka­
riery zawodowca, za bakdzo ko- 
cham boks. w. Wleromiej’

walkę Jednogłośnie. Fin 60:57, Nie­
miec 60:56, Polak 59:58.

Ciężka: BRANICKI — 'WALLOS- 
CHEK. Polak tylko wir. walczył 
dobrze, umiejętnie zbijając prawe 
sierpy przeciwnika. Jednak od dru­
giego starcia źle schodził Niemco­
wi przed ciosami, ciągle wpadając 
na jego prawą. Nie pomogły na­
wet krzykliwe wskazówki... dzlen-
nlkarzy: — ,.Uciekaj prawo!
Branicki uparcie schodził. Niemco­
wi w odwrotną stronę i przegrał 
jednogłośnie u wszystkich sędziów 
60:57.

Jan Wojdyga

Zmiana zwycięskiej sztafety Szwecji 4x 10 km w Lahti. Zmie­
niają Grahn — Larsson

Fot. CAF

Rademacher = . 
nie rezygnuje

Pete Rademacher, który w 
ub. roku został znokautowa. 
ny w swej jedynej walce za­
wodowej przez mistrza iwia. 
ta wagi ciężkiej Floyda Pat- 
tersona, zamierza spotkać się

dowy mistrz świata Maił w et 
Fangio . (Argentyna) wycofał 
się z udziału w wyścigu na 
500 mil w Indianapolis. Jego 
udział w tej tradycyjnej im­
prezie miał być magnesem,

z nim 
drugi.

w tym roku po raz

Rademacher, jak wiadomo,
przeszedł na zawodostwo w 
ub. reku po zdobyciu tytułu 
mistrza olimpijskiego wagi 
ciężkiej W’ Melbourne. ObecL 
nie odrzuca on wszystkie 
liczne oferty na rozegranie 
walk, stawiając sobie za je­
dyny cel rewanżowy mecz z

przyciągającym widzów, zwła­
szcza, że popularność Argen­
tyńczyka bardzo wzrosła ir 
Stanach Zjednoczonych pr> 
ostatpim porwaniu go przed 
Grand ' Prix Kuby. ”—
zawiadomił, o swej 
organizatorów nie r__ 
motywów rezygnacji z udzia-

Ftinffin 
decyzji 

pódajac

Patlersonem. Tymczasem
Patterson w najbliższy czwar. 
tek wyjeżdża do Londynu, 
gdzie 25 bm. stoczy pokazową 
walką.

Radość w Whitby
Setki samochodów z rozen­

tuzjazmowanymi kibicami 
szalało w niedzielą wieczo. 
rem po ultcach kanadyjskie­
go miasteczka Whitby. To 
miłośnicy hokeja wiwatowali 
na cześć swej drużyny W/iit. 
by Dunlops, która w Oslo 
zdobyła tytuł mistrza świata- 
Swą radość demonstrowano w 
cryginalny sposób. Na środ­
ku ulicy oblewano benzyną i 
podpalano kukły, wyobraża, 
jące hokeistów. Specjalne wi­
waty wznoszono na cześć 
młodego 21-letniego napastni­
ka Charlie Burnsa. W Oslo 
został on bowiem uznany za 
najlepszego napastnika tur­
nieju.

łu w zawodach.

Amerykanie 
w Moskwie

Reprezentacyjna ió-osobówa 
ekipa hokeistów USA wprost 
z mistrzostw świata w Oslo 
uda sią do Moskwy, gdzie ro­
zegra dwa spotkania z hokei­
stami. radzieckimi. Ameryka­
nie grać będą 15 bm. z drugą, 
a nasiąpnie 17 bm. z pierwszą 
reprezentacją ZSRR.
. Drugi mecz będzie rewan­
żem za porażkę 1:4, jakiej A- 
merykanie doznali w spotka­
niu z reprezentacją ZSRR u 
Oslo.

Ekipa USA wyjechała jut 
we wtorek, 11 bm. do Helsi­
nek, skąd specjalnym samo­
lotem radzieckim uda się dr> 
stolicy ZSRR. Moskiewskie 
tournee będzie pierwszą wi­
zytą amerykańskich hokei­
stów na ziemiach ZSRR.

Mott Busby 
śle pozdrowienia 

z Monachium

Brazylia organizuje mistrzostwa świata w siatkówce

Trzej panowie w Monte Carlo
DNIACH Od 27 lutego do 2 

_ , marca odbyło się w Monte 
Carlo kolejne posiedzenie Radv 
Administracyjnej i 3 stałych ko- 
misji Międzynarodowej Federacji 
Siatkówki (FIVB).
• Mniej więcej przed dwoma mie­
siącami Przegląd Sportowy, pod 
dosc sensacyjnym tytułem „Trzej 
panowie w Monte Carlo będą grać 
va banque o mistrzostwa świata 
w siatce'* anonsował wvjazd de- 

Polskiego Związku Piłki 
Siatkowej na te obrady. Tak z ty­
tułu, jak i treści artykułu wyni­
kało. że delegacja nasza jedzie do 
Monte Carlo walczyć o przyznanie 
Polsce organizacji mistrzostw świa­
ta w siatkówce kobiet l mężczyzn 
w roku 1960.

Czuję się wobec tego zobowią­
zany do rozpoczęcia relacji z Mon­
te Carlo od tej zasadniczej dla nas 
sprawy. A więc ostatecznie nie 
zobaczymy w Polsce, przynajmniej 
w roku 1960, najlepszych zespołów 
świata, walczących o zaszczytne 
tytuły. Ta wielka impreza odbę­
dzie się w Brazylii i to bez wzglę­
du na to. czy w Rzymie na Igrzy­
skach Olimpijskich odbędzie Me już 
turniej siatkówki czy też nie?

Nasuwa się wobec tego pytanie 
— co zmusiło nas do zrezygnowa­
nia z organizacji tej imprezy 1 to 
w dyscyplinie sportu, w której 
należymy bezsprzecznie do ścisłej 
czołówki świata?

Złożyło się na to wiele przyczyn. 
Po pierwsze PZPS zdawał sobie 
doskonale sprawę, że mimo dużej 
popularności siatkówki w Polsce 
jest ona ciągle dyscypliną deficy­
towa i nawet przy lak wielkiej im­
prezie, jak mistrzostwa świata, nie 
marna liczyć na pokrycie z do­
chodów. wydatków, związanych z 
Jej organizacją.

byli gentlemenami
Po drugie, wszystkie kraje poza­

europejskie dość zdecydowanie 
protestowały przeciw ograniczaniu 
lokalizacji mistrzostw świata wy­
łącznie do Europy, co, ich zda­
niem, hamuje rozwój siatkówki w 
obu- Amerykach i Azji. Stano­
wisko to popierane było przez 
Biuro FIVB, które zdało sobie spra-. 
wę, że w wypadku odmówienia 
Brazylii organizacji mistrzostw 
może dojść nawet do rozłamu w 
samej Federacji i utworzenia no­
wej organizacji międzynarodowej 
w siatkówce.

dróźy 1 pobytu w całości dla 15 
osób z naszej reprezentacji, a dla 
pozostałej części ekipy pobytu 
1 drogi lotniczej Warszawa — Rio 
de .Janeiro.

Ponieważ jednocześnie p. Men­
donca zobowląźał się w imieniu 
swojej Federacji przyjść' z pomo­
cą I ułatwieniem innym drużynom 
europejskim (wysokie ulgi w ko­
sztach podróży) sprawa została za­
łatwiona ku ogólnemu zadowole­
niu.

ZNALEZIONO NAJLEPSZE 
WYJŚCIE

Z drugiej jednak strony PZPS 
uważał, że wysoka pozycja, zajmo­
wana przez Polskę w hierarchii 
siatkówki, zobowiązuje nasze ze­
społy do uczestniczenia w każdych 
mistrzostwach, a zorganizowanie 
ich w Brazylii przekreślić by mo­
gło, ze względu na wysokie koszty 
podróży, uczestnictwo naczych ze­
społów. W tej sytuacji Związek 
uważał za słuszne podjąć się or­
ganizacji mistrzostw, co nie pocią­
gało za sobą wydatków dewizo­
wych i było w efekcie dużo tań­
sze. niż wysyłanie drużyn do Bra­
zylii.

Tymczasem wyjście z tej sytua­
cji znalazła sama Brazylia, której 
delegat p. Mendonca zapropono­
wał pokrycie Polsce kosztów po-

PIERWSZEŃSTWO 
W PRZYSZŁOŚCI

Jednocześnie ze zrzeczeniem się
praw do organizacji mistrzostw 
świata w 1960 r. delegacja nasza
wystąpiła o przyznanie Polsee 
pierwszeństwa w organizacji
strzostw Europy lub świata w
tach 
stał

następnych. Wniosek ten 
jednogłośnie uchwalony.

mi­

2 Bułgaria zaproponowała organi­
zację rozgrywek Pucharu Euro­

py z udziałem mistrzowskich ze­
społów wszystkich federacji — 
członków FIVB.

3 Delegacja CSR dożyła sprawoz­
danie z przygotowań do mi­

strzostw Europy, jakie odbędą się 
z końcem sierpnia br. w Pradze.

Komisja Arbitrażowa ustaliła 
skład Komisji Obsady Sędziowskiej 
na mistrzostwa. W skład 5-osobo- 
wej komisji — wchodzi m. in. mgr 
Z. Kraus — przewodniczący Komi­
sji Przepisów Gry FIVB.

Ustalona została również lista 
sędziów do prowadzenia najważ­
niejszych spotkań. Na liście tej są 
dwaj polscy sędziowie międzynaro­
dowi — mgr-B. Menel I Z. Zwie- 
rzański.

Komisja Arbitrażowa ustaliła 
listę kandydątów na. sędziów mię­
dzynarodowych. Na liście tej znaj-

POLSKIE NAZWISKA 
NA LISTACH FIVB

Z pozostałych spraw, rozpatrywa­
nych w Monte Carlo — do naj­
ciekawszych należały:

«Propozycja Francji zorganizo­
wania w roku 1959 turnieju 3 

kontynentów, w którym uczestniczy­
łyby 4 .drużyny Europy, * po 1 
Ameryki Płn. 1 Pld. oraz Azji. Ja­
ko ósmy zespól startowałaby dru­
żyna gospodarzy — Francja.

dują się nazwiska 3 
dziów: E. Sirackl, M. 
Wołowiec.

naszych sę* 
Korwin i Z.

4 W dalszym ciągu stwierdzono, 
że nie jest zdecydowana spra­

wa włączenia siatkówki do progra­
mu Igrzysk Olimpijskich w Rzymie. 
Zebranie MKO1 w Tokio ma tę 
sprawę ostatecznie zadecydować. 
Projekt Włochów organizacji w ra­
mach Olimpiady turnieju z udzia­
łem 8 drużyn, z których tylko 3 
byłyby z Europy, 1 udział w tur­
nieju gospodarza — z punktu wl-

dzenia organizatorów słuszny, nie 
byłby zupełnie odzwiercierlleniem 
rzeczywistego układu sił w świa­
towej siatkówce.

PATRONAT 
NAD TURNIEJAMI W POLSCE

5 Rada Administracyjna na wnio­
sek Polski objęła patronat nad 

Jubileuszem 30-łecia istnienia w 
Polsce zorganizowanej w Związek 
— siatkówki i nad wielkimi tur­
niejami międzynarodowymi, jakie 
z okazji tego jubileuszu odbędą 
się w Warszawie i Łodzi. W tur­
niejach potwierdziły ostatecznie 
swój udział zespoły: drużyn mę­
skich — ZSRR. CSR i Bułgarii, a 
zespołów kobiecych — ZSRR, CSR 
l Rumunii. Turnieje odbędą się 
jednocześnie w dniach 9—15.VI. 
dla drużyn męskich w Warszawie, 
a kobiecych w Łodzi. Turnieje te. 
rozgrywane tuż przed mistrzostwa­
mi Europy — będą generalną pró­
bą sił przed tą wielką Imprezą.

6 Komisja Przepisów sprostowa­
ła mylną ■ interpretację przepisu 

o zmianie zawodników. (W Pol­
sce również stosowano niewłaści­
wie ten przepis, zmieniony w cza­
sie Kongresu FIVB w Moskwie).

7 Dokonano podziału członków 
FIVB na grupy terytorialne.

Każda grupa otrzymała jako opie­
kuna, jednego z członków Komisji 
Sportowej FIVB. Przedstawiciel 
Polski w tej komisji mgr B. Me­
nel dostał pod swoją opiekę więk­
szość federacji europejskich i kil­
ka spoza Europy.

TADEUSZ BRZÓZKO 
wlceprezeies Rady Administracyjnej 

FIVB

Wyborowi strzelcy
Doskonałych strzelców mają 

amerykańskie drużyny koszy­
kówki. W spotkaniach dru­
żyn zawc dowych na każdym 
meczu pada przeciętnie ponad 
200 koszów.

Oto np. wyniki kilku ostat­
nich spotkań w istniejących 
w Stanach Zjednoczonych 
dwóch ligach zawodowych — 
wschodniej i zachodniej: New 
York — Philadelphia 123:81, 
Cincinnati — Boston 121:107, 
Minneapolis — St. Louis 107:09, 
Syracuse — Detroit 111:90. "

Liderem w lidze zachodniej 
jest drużyna Bostonu — 48:22 
pkt, przed Syracuse — 40:31 
pkt. W lidze wschodniej pro­
wadzi St. Louis — 41:21 pkt. 
wyprzedzając Detroit — 33:39 
pkt.

Czyżby zlqkł się?
Prasa amerykańska donio­

sła, że czterokrotny samocho-

. Delegacja personelu szpita­
la „Rechts der Isar“ w Mona­
chium z kierownikiem szpitala 
pref. dr Maurerem na czele, 
podejmowana była niezwykle 
serdecznie w Manchesterze. 
Niemieccy goście oglądali so­
botni mecz zespołu Manche­
ster United. Zebrany na try­
bunach 60-tysiączny tłum wi­
dzów żywiołowymi oklaskami 
podziękował Niemcom za 0- 
pieką nad piłkarzami, ranny­
mi w katastrofie samolotowej 
pod Monachium.

Przed spotkaniem z mega­
fonów rozległ sią głos trene­
ra Matta Busby, który pc- 
zdrowił swą drużynę i swoje 
miasto. Busby przebywa nadal 
w - Monachium, a jego prze­
mówienie, nagrane na taśuKi 
magnetofonowa przywiozła do 
Manchesteru ekipa niemiecka. 
Drużyna Manchester United 
zobaczy swego opiekuna do­
piero za. 4 tygodnie, gdyż tak 
długo potrwa jeszcze jego 
kuracja w szpitalu „Rechts 
der Isar”.

li

NOtVT JORK. W Barranąuilla 
odbył się międzynarodowy turniej 
tenisowy, zakończony zwycięstwem 
w grze pojedynczej mężćzvzn Chi- 
lijczyka Ayali. który pokonał Au­
stralijczyka Woodcocka 9:11, 6:3, 
6:3. 11:9. Grę mieszaną wygrała w 
finale para Gibson — Mulloy 
(USA), zwyciężając parę Bueno 
(Brąz.) — Bose (Austr.) 2:6, 6:4, 6r4. 
W grze podwójnej kobiet Gibson 
i Figeres (USA) pokonały Bueno 
i Felix (USA) 9:7. 6:2. W grze 

mężczyzn zwycięzcy 
Wimbiedonu Amerykanie Mulloy i 
Budge Patty pokonali w finale pa­
rę chilljsko-australijską Ayala ' — 
Candy 6:3, 1:6, 6:3, 6:3.

pl>kar« moskiew­skiego Spariaka zakończyli tour­
nee po rndonezji. W ostatnim me- 
czu spotkali się oni w Dżakarcie 

Indonezji, którą pokonali 3:0.

PARYŻ. W Nieei, turniej nile, 
dzynarodowy o nagrodę Beauiieu 
wygrał Węgier Gulyas, zwycięża­
jąc Amerykanina Foxa 6:0, 3:6, 6-'

Podwójną mężczyzn wy-’ 
grali Fox — Jancso. pokonując pa- 

(Australia) Nesic(Jugosł.) 7:5, 6:3. : Ar.

BERLIN. W drugiej kolejce r“’ 
grywek piłkarskich w I lidze 
obrońca tvtuiu mmtrzowFlneB” 
Wismut Karl-Marx-Stadt raoWJ 
dalsze dwa punkty zwyręzan* 
wysoko na własnym boisku E ' 
Drezno 6:0. Inne wyniki: Lokonw- 
tive — Rotation Lipsk 0:2. by"’' 
mo — Aktivist 0:3. Empor - i-1;' 
bine 3:1. Zwickau — vorvaerts —■ 
Fortschritt — Babelsberg 1:2-

BERLIN. Po dwóch poriukartń 
reprezentacja NRD w siall;0.''' . 
odniosła w trzecim meczu, i w 
granym w Jenie. nvycię"’"n 
drugą reprezentacja CSR .1:1 0-. 
6:15. 15:13. 15:8). Oba 
spotkania Niemcy przegrali

MEDIOLAN. W Mediolan!, odbr 
ło się eliminacyjne spotkań-e 
cham Europy w koszykówce ™ . 
czyzn. Mistrz Wioch S 
Mediolan pokonał Wolves IH 
dia) 115:47 (45:33).

|MNOWY' JORK. W 1717.^1 
spotkań" Gonzales pow^U 0. 
stematycznie dogania Hoaa«- 
statnlo Hoad znowu ponl™, J-j, 
rakę w Houston (stan iv!.
6:1. tak że Hoad prowadź: ■
ko różnicą 4 punktów — h

• cW» rozgrywka* w
PRAGA. Miedz.vpan’»'v0“'„ ćfR 

k»nłe piłkarskie repreW’c ',, 
i NRF. które odbedrir «ie - “ rł. 
nla w Pradze prowadzić 
dzieckl sędzia Łatyszew.


